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Mr. 157. Środa, 6 (18) Lipca. 1866 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, no Świętach uroczystych i niedzie- 
lach.—Prenumerata w bierze Dyrekcji, alica Miodowa Nr- 487 i Kantorach.—Ob­
wieszczeni* przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krctne obwieszczenie 

kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za3-krotne kop. 1 2 —Artykuły aadsjiane dc zamieszcza­
nia w Dzienniku niezwracają się.— l i e  wszystkiem co dotyczy DsienaiKa, należy 

odnosić się w prost ds Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerato w Warszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2 
Miesięcznie k©p. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nieńrsw- 

n f l K  .1 muje się. -Numer pojedynczy kop. o.—Za odnoszenie do demu opłaca się miesie- 
• zme kop. 5 . — h a .  prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie-

Rocznie rs. 9 kop. 20.—Półrocznie rs. 4 kop. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłach się rs. 1.

Nakładem Dyrekcji Diiennika W arszaw­
sk iego , w yszła p o w i e ś ć  CIERNIE KWI­
TNĄCE p. J. ffliniszewskiego, w  dwóch to ­
mach, z drzeworytami.—  Cena rs. 1 kop. 25. 
Sprzedaje si§ w  Kantorze Dyrekcji przy uli­
cy Miodowej, oraz w  księgarniach: Senne- 
walda, Gebethnera i Wolffa, Natansohna, Le­
wińskiego, Okońskiego, Kaufmanna, W eade- 
go i Gliicksberga.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  R ad a  adm in istracy jna. — 

K om isja likw id. —  K om isja rząd . spr. w ew n. i duch. 
D yrekcja  ubezp. — W arsz. tow arzystw o  dobr. — P rzeg ląd  
w ojsk. — N om inacja.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa. — P rz e ­
gląd  polityczny. — Telegramy.— Z widowni wojny. — 
W yrażen ia  uczuć w iernopoddaóczych. — Z w ro t dziennika 
Opin. nat. — Tydzień  giełdowy-.— P . K reu tzb e rg .— T e a tr  
w L ublin ie  i Kur. Lub.— P o d a tek  konsum cyjny.— A lje- 
nac ja  g run tów  w półn .-zach. k ra ju . — C holera w K ijo ­
wie. — Anglia. M ow a p. D izrae li. — K arab in y  ig ło ­

w e.— Franoja. Ostrzeżenie. — O dpow iedzialność*— O d­
jazd  cesarzow ej.— B aron  B eust. — O bóz w Chalons. — 

Hiszpanja. M arszałek  N a rv aez .— Prusy. C holera.—  

Turą)a .  K onsty tucja . — Włochy. K ard . A n d re a .— 
Korespondencje ze L w ow a i P a ry ż a .— Kilka słów, 
jako materjal do historji rewolucyjnej żan- 
darmerji ostatniego powstania (IV ; c. d.). — 
Nowy gabinet angielski (c. d .) —  Kronika sa­
nitarna. — Korespondencja handlowa z G d a ń ­
sk a .— Rozmaitości.

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r sz a w a , d n ia  5 (17) L ipca.

Lada Administracyjna Królestwa otrzym aw szy do­
niesienie o w ynikłej w dniu 22 M aja  (3r Czerw ca) r . b. 
Pogorzeli m iasta  B ełżyc w Pow iecie L ubelskim , skutkiem

j k tó re j 120 rodzin  złożonych z 518  dusz pozostało bez 
I schronien ia , na  posiedzeniu dnia 17 (29) Czerw ca r. b. 
j udzieliła  na  w sparcie  pogorzelcom  rs. 1,500 z dozw olę 
) niem  zb ieran ia  n a  rzecz ich w G ubern ji L ubelskiej do­

brow olnych sk ładek  przez czas sześciomiesięczny.
Komisja Likwidacyjna w Królestwie Boiskiem po­

daje do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia li­
kw idacyjne: w ilości rs . 4 ,008  kop. 50. p rzypadające na 
mocy rozporządzen ia  K om isji z dnia 4 (1 6 ) L ipca  r. b. 
Józefow i Manngiewiczowi, w łaścicielow i dóbr G aw ro- 

położonych w  G ubern ji R adom skiej, Pow iecie  O po­
czyńskim , G m inie O poczno, w ysłane zostało dp K asy 
P o w ia tu  R adom skiego, celem w ypłaty  ko.cu należy; — 
w ilości rs r .7 ,4 4 4  kop. 25 , p rzypadające na mocy roz­
porządzenia Kom isji z dn ia  4  (1 6 ) L ipca  r. b. M iko ła ­
jow i (jrintowtt, w łaścicielow i dóbr B ychaw ka część B, 
położonych w G ubern ji Lubelskiej,! P o  wiecie L ube lsk im , 
G m inie 1  uszów, w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  L u ­
belskiego, celem w y p ła ty  kom u należy; —  w ilości rsr. 
6 ,8 6 1  kop. 78 , p rzypadające  na  mocy rozporządzenia 
Kom isji z dnia 4  (1 6 ) L ip ca  r . b. Józefow u-Ludw ikow i 
Bujno, w łaścicielow i dóbr Czerniejew  i D ąb ró w k a-S ta - 
ny, położonych w  G ubern ji L nbel ki ej, Pow iecie S iedle­
ckim, G m inie Skórzec, w ysłane zostało do K asy P o w ia ­
tu Siedleckiego, celem w ypła ty  kom u należy ;— w ilości rs . 
884  kop. 4 5 , p rzypadające  na  mocy rozporządzenia K o­
misji z d . 4 (1 6 ) L ip ca  r. b. m ałoletnim  Sierzputow- 
skim , w łaścicielom  dóbr D ąbrów ka-w yłazy  część A , 
położonych w G ubern ji L ubelskiej, Pow iecie Siedleckim , 
G m inie Skórzec, w ysłane zostało  do K asy P o w ia tu  Sie­
dleckiego, celem w yp ła ty  kom u należy.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho­
wnych na posiedzeniu z d. 29 Czerw ca (11 L ipca) r. b., 
udzieliła  p. R ybickiem u Stanisław ow i, Lekarzow i w y­
kw alifikow anem u przez Szkołę G łów ną W arszaw ską, po­
zwolenie na w olną p rak tykę  lekarską w  K rólestw ie P o l-  
skiem.

Dyrekcja Ubezpieczeń zaw iadam ia, że G łów na K asa 
O szczędności z K an to rem  Pom ocniczym  w  gm achu szkol­
nym  za K ościołem  S-go A leksand ra  p rzy  A lei B elw eder- 
skiej pomieszczonym , w  tygodniu  upłynionym  do dnia 
3 (1 5 )  L ipca roku  bieżąc, w łącznie, w yda ła  książeczek 
now ych 58 , n a  k tóre, tudzież n a  daw niejsze w  386  w nio­
skach złożono rs. 8 ,7 1 7  kop. 69. N a  żądanie zaś 87 
uczestników  (prócz procen tu  rs . 3 4  kop. 31 należnego 
za rok bieżący od całkow itych  odbiorów ), w yp łaciła  rs . 
3 ,2 5 0  kop. 93 i um orzy ła  książeczek 43 . P rze to  uczest­
ników  17 ,549 , posiada k ap ita ł rs. 6 5 5 ,8 4 7  kop. 90.

A . W  skutek  nastąp ionej śm ierci.

Dyrekcja Ubezpieczeń podaje do wiadomości osób in . 
te iesow anych , że w ciągu pierw szej połow y roku  bieżą- 
cego, ruch i postęp Tnstytucij zabezpieczeń na życie był 
następujący:

I )  przyjętych ubezpieczeń było:

t-1<D c
E ‘S* 

6  1

za św ia­
dectwem 

N r.

na  sum ę 
rsr.

za o p ła tą  składki

w  ra tach . P o
rsr. | kop.

A ) K ap ita łó w  posagow ych.
670 1500  I rocznych I 43 I 80
671 1000  | rocznych j 26 j 36

to je s t dla dw ojga dzieci na sum ę rs. 2 ,500 , od k tórej sk ład ­
k a  roczna wynosi rs . 70  kop. 16.

B ) K ap ita łów  pośm iertnych.
1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21  
22
23
24
25
26

663 I 1500 kw artalnych 31 1664 3000 miesięcznych 9 !
665 | 1800 półrocznych 23
666 4000 kw artalnych 34
667 2000 kw artalnych 25
668 1500 m iesięcznych 3
669 3 0 0 0 rocznych 76
672 2 0 0 0 m iesięcznych 5
673 20 0 0 rocznych 69
674 4500 miesięcznych 14
675 6000 półrocznych 134
676 60 0 0 kw artalnych 60
677 5000 kw artalnych 38
678 1000 miesięcznych 2
679 2 2 5 0 miesięcznych 7
680 45 0 0 miesięcznych 13
681 1000 miesięcznych 3
682 30 0 kw artalnych 4
683 4000 półrocznych 69
684 1500 miesięcznych 4
685 10000 rocznych 3 8 6
686 1500 miesięcznych 4
687 1500 miesięcznych 5
688 3000 miesięcznych 6
689 3000 kw artalnych 56
690 3000 miesięcznych 10

38
14
80

3
31
29 
80 
72

8
7

25
82
86
22

5
82
94
60

9
20
81
59
30 
98 
83

7 8 ,8 5 0to je s t opartych  na  życiu osób 26 , w sum ie rs. 

od k tórej sk ład k a  roczna w ynosi w  ogóle rs . 3 ,086  kop 
72..

2) W y p ła ty  dopełniane zostały:

c
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fc K a p ita ł W ed łu g  rozporządzei
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w sum ie

rsr. ubezpieczonego
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00 J 1500 O bdarow anej

77 500 W dow ie i synom

355 7 5 0 0 W dow ie i dzieciom

342 20 0 0 W dow ie

547 100 W dow ie

549
550

450
tejże

A  mianowicie

Z m arłego  

w m iejsco­

wości
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O p łaca ł sk ładkę

P rzez  ciąg 
czasu

la t dni

W  ra tach

Czyniących

rsr. kop.

O płacona 
zatem  

sk ładka 
w raz 

z przybyłe- 
mi p rocen­

tam i w y­
nosi

P rze to  do­
p ła ta  ze 

sk ładek  od 
pozosta­

łych  przy  
życiu uczy­
n iona w y­

nosi

rsr. kop. rs r.

Lew ińskiego M ichała  
em eryta

P aczyńsk iego  A ntoniego 
u rzęd . B anku  Polskiego 
R ozengarta  M aurycego 

kupca  •
Salerno di Colonna J ó ­

zefa urzędnika 
Ł ad y  K aro la  urzędnika

tegoż

w W arsza­
w ie

w  W arsza ­
wie 

w W arsza ­
w ie 

w  W arsza ­
w ie 

w  Jakim isz- 
kach  pow . 
M arjam pol. 

d itto

kop.

U w agi

66 4 113 rocznych 119 2 3 % 577 32 922 68

45 17 100 m iesięczn. 20 4 487 81 12 19

31 9 66 k w arta lnych 207 56 2 3 4 8 5 5151 95

33 9 231 kw arta lnych 58 64 684 56 1315 44

63 1 203 kw arta lnych 7 40 12 47 87 53
63 1 191 k w arta ln y ch 33 32 55 395

to jest kapitałów  opartych na życiu 5 osób, w  ogóle w ynoszących rsr. 1 2 ,0 5 0 , od których składka roczna czyniła rsr. 44 6  kop. 19%
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B) W  skutek wystąpienia z ubezpieczenia jednej oso­
by, rs. 198 kop. 5 ubezpieczonej na 3000, za św iade­
ctwem N. 448, od których opłacaną była składka w r a ­
tach kw artalnych czyniących rocznie rs. 77 kop. 12.

3) Z powodu dopuszczenia zaległości w opłacie sk łt-  
dek, wykreślono ubezpieczenia:

wypadł na korzyść prusaków, 
pod Kissingen, któzy wczoraj

Rezultat
był

bitwy

N u m e r
kolej­
ny

świade­
ctwa.

na sumę 
rsr.

za opłatą składki

w ratach.
kop.

1 185 1500 miesięcznych 3 55
2 520 2000 rocznych 66 8
3 540 1500 kwartalnych 10 38
4 559 1500 kwartalaych 16 24
5 566 3000 miesięcznych 9 6
6 568 3000 miesięcznych 11 46
7 575 1000 j  kwartalnych 87* —

niewiadomy', 
się pod

to  je s t w ogóle czyniącą sumę rs. 22 ,500, oparte na ży­
ciu 7 osób; składka zaś roczna od tych ubezpieczeń wy­
nosiła w ogóle rs. 809 kop. 4 0 .— 4) Zatem w pierwszej 
połowie roku bieżącego zwiększyła się liczba ubezpieczo­
nych w rodzaju trzecim o osób 13, suma ubezpieczenia o 
rs. 41 ,300 , a składka roczna o rs- 1,754 kop. 7 ‘/ 2 i obe­
cnie jest ubezpieczonych osób 297 z kapitałam i pośmiert- 
nemi, czyniąeemi w ogóle sumę rs. 909,625.

W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności. — Usku­
teczniająca się na wystawie fantów w Resursie Obywa­
telskiej, przy ulicy Krakowskie Przedmieście, z ostatnie­
go już dziesiątka tysięcy wyprzedaż biletów do loterji z 
stu  tysięcy losów na dochód ubogich urządzonej, staw ia­
ją c  W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności w mo­
żności odbycia wkrótce ciągnienia tejże loterji, powodu­
je  do upraszania osób, które raczyły przyjąć na siebie 
rozsprzedaż pewnej ilości biletów pomienionych, a miano­
wicie zamieszkałych na prowincji, ażeby z wniesieniem 
zebranych ze sprzedaży za też bilety pieniędzy, raczyły 
pospieszyć, od dopełnienia jedynie tęgo zależyć będzie o- 
znaczenie i podanie do powszechnej wiadomości dnia o 
rozpoczęciu ciągnienia w  mowie będącego.

Przegląd wojsk. Najjaśniejszy Pan w dniu 28 czer­
wca v. s. raczył odbyć przegląd obozujących pod K ra- 
snem-siołem pułków- 2-ej brygady 3-ej dywizji i 1-ej 
brygady 22-ej dywizji piechoty, i znalazłszy wojska te 
w  świetnym stanie i porządku, oświadczył szczere p o ­
dziękowanie Jego Cesarskiej W ysokości dowodzącemu 
wojskami gwardji i okręgu wojennego petersburgskiego, 
i monarsze zadowolenie wszystkim przełożonym, a sze 
regowym udzielił gratyfikacją po kop. sr. 50 dla każ­
dego. ( Tamie).

Nominacje. Przez najwyższy rozkaz z d. 1 lipca v. s. 
m ianowani zostali: fligiel-adjutant Jego Cesarskiej Mo­
ści pułkow nik pułku izmailowskiego gwardji Kuzna- 
Tcow— dowódcą 2-go rostowskiego pułku grenadjcrów 
księcia Fryderyka Niderlandzkiego, ż zachowaniem ty­
tu łu  fjigiel-adjutanta; komisarz policji warszawskiej na 
kolei żelaznej petersbursko-warszawskiej, liczący się w 
piechocie arm ji major Sigismundius — policmajstrem 2go 
wydziału m. Warszawy, z pozostawieniem w piechocie 
armji. (llo-s. In w .)

okazał się taki, że bawarowie cofnęli 
Schweinfurt, a prusacy zajęli Gemiinden i zagra­
żali Wiirzburgowi. Może i Frankfurt znajduje 
się już w rękach pruskich, wnosząc z tego, że 
opuściły go wojska darmsztadzkie, bawarskie i 
austrjackie.

Jak zawsze we wtorek, nie otrzymaliśmy dzien­
ników berlińskich, gdyż tikowe nie wychodzą
w niedzielę, a jak często zdarza się obecnie ’ statnich wypadkach, i wszelkierni 
z powodu przerwanych w różnych miejscach ko- j starał przywrócić porządek 
munikacij, spóźniły się dzienniki brukselskie j Zresztą wiadomości z dzisiejszych dzienników 
i wieczorne paryzkie, które też nie zawierają j n‘e zawierają nic wybitniejszego; wspomnieć tyl- 
ważnych nowych wiadomości o biegu układów w j ko należy, że w Chili, prezydent tej rzeczypo- 
przedmiocie zawieszenia broni. Pomimo ostrzeże- i spolitej, w movie zagajającej posiedzenia kon- 
nia, udzielonego dziennikom paryzkim przez Mo- ; gresu, oświadczył, iż stanowczo będzie prowa- 
nitora urzędowego, o którem wczoraj wspomi- j dził dalej wojnę z Hiszpanją, a w rzeczpospoli- 
naliśmy, i drugiego ostrzeżenia zamieszczonego tej równikowej wydany został dekret zagrażają- 
w Monitorze wieczornym, które czytelnicy znaj- CY karą śmierci każdemu, ktoby pośrednio lub

czyła, iż nie może upatrywać w tem naruszenia 
neutralności.

Zgromadzenie narodowe w Bukareszcie u- 
chwaliło konstytucję, na którą książę Karol za­
raz złożył przysięgę, oraz oświadczył, że księ­
stwa zachowają ścisłą neutralność w razie woj­
ny europejskiej.

Według dzienników madryckich, marszałek 
Narvaez przedsięweźmie pojednawcze środki 
względem obywateli skompromitowanych w o-

siłami będzie

dą poniżej w właściwej rubryce, a które robi 
uwagę, iż treść not dyplomatycznych i roz­
mów cesarza z ministrami i posłami stanowi 
tajemnicę niedostępną dla sfer dziennikarskich, 
a zatem zamieszczone w organach prasy w 
tym względzie sprawozdania, nie mogą mieć 
cechy wiarogodności, —dzienniki paryzkie nie

bezpośrednio udzielał pomoc Hiszpanji.
I Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
1 mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

' f e l e g r a m y
B e r  1 i 11,17-go lipca. W ło s i  w k ro -

przestają podawać wiadomości o biegu układów cz.yli do X  icenzy. ConsłUutionnel wal- 
w przedmiocie zawieszenia broni, i ze w szystkie-! czy przeciwko dziennikom któ re

nem.
B r u  11 n, lo-go lipca. Ausłrjacy co-

D Z L A Ł NS  E U R Ż Ę  D OWY

W a m s w a . iSnia 5 (17)  Lipca.
Telegram nasz z Brtinn, zawiera ważną wia­

domość, a mianowicie, że między stronami wc- 
jującemi toczą się układy o zawarcie trzydnio­
wego zawieszenia broni, które, jeżeli wierzyć 
wiadomościom prywatnym, niby miało już zostać 
zawarte. Tak lub owak, wiadomość ta wskazuje, 
że ze strony Austrji, tyle razy żądającej zawie­
szenia broni, uczyniony został w tym celu osta­
tni krok w obec wojsk pruskich, kiedy chodziło 
już o ocalenie stolicy. Nie wiadomo jakie i w 
jakiej sile znajdują się wojska w Wiedniu. Ar- 
mja północna, jak się okazuje z telegramu, zwró­
cona została ku Presburgowi, a południowa je ­
żeli wyruszyła z Włoch w liczbie 80,000 ludzi, 
jak  piszą dzienniki paryzkie, prawie nie mogła 
jeszcze zdążyć pod Wiedeń. Wszystko to wszak­
że wyjaśni się w tych dniach. Tymczasem ar- 
mja włoska posunąwszy się ku Yicenzie, pozo­
stawiła na boku z jednej strony czworobok a 
z drugiej Wenecję, i wyraźnie zdąża szybko ku 
północy.

Na zachodniej stronie teatru wojny, los oręża

przez Francję i Włochy i przesłane do Wiednia, 
tak, że teraz zależałoby wszystko od odpowie­
dzi z tej ostatniej stolicy. Głównemi podstawa-1
mi propozycij pruskich ma być wcielenie do *aj<i się  przed drugą armją przez 
Prus księstw nadelbańskich i wyłączenie Austrji rz e k ę  March w k ierunku  P re s  bur­
ze Związku niemieckiego. W Paryżu 13-go o- 
czekiwano na odpowiedź Austrji, a gdyby takowa 
była przychylna, cesarz miał udać się 14-go do 
Nancy, na uroczysty obchód rocznicy wcielenia

gU.

do Francji Lotaryngji, w przeciwnym razie, mia­
ła  się tam udać tylko cesarzowa Eugenja z na­
stępcą tronu. Widać że odpowiedź ta nie nade­
szła, albo też była odmowną', jak to przewidy­
wała La France, gdyż według doniesień dzien­
ników paryzkich, cesarz Napoleon tylko odpro­
wadził swą małżonkę i syna udających się do 
Nancy na dworzec kolei żelaznej, a sam powró­
cił doTuileries. Zdaje się, że cesarz Napoleon nie 
dla tego zaniechał swój zamiar podróży, aby 
nie oddalać się z Paryża w toku ważnych ukła­
dów dyplomatycznych, gdyż koleje żelazne i te­
legrafy elektryczne tak zmniejszyły przestrzenie, 
że wycieczka wspomniona nie mogła spowodować 
zbytecznego opóźnienia w wspomnionych ukła­
dach,—lecz dla tego, że przy tak ważnej uro­
czystości nie mógłby wstrzymać się od mowy, 
która gdyby nie zawierała stanowczego oświad­
czenia o dojściu do skutku układów pokojowych, 
dawaćby musiała pole do różnych komentarzy 
mogących zaszkodzić biegowi układów.

Pośród zajęcia ważnemi wypadkami wojenne- 
mi i dyplomatycznemi, publiczność francuzka 
nie zwraca uwagi na projekt uchwały senatu, 
zmieniający niektóre paragrafy konstytucji, po­
dany w jednym z poprzednich naszych numerów; 
a jednak uchwała ta  będzie bardzo ważną w 
swych następstwach; że zaś zostanie przyjętą 
przez senat bez żadnej zmiany, to zdaje się nie- 
wątpliwem, szczególniej po złożonem. przez 
prezesa senatu p. Troplong, sprawozdaniu ko­
misji.

Donosiliśmy w swoim czasie, iż posłowie 
Prus i Włoch w Konstantynopolu uskarżali się 
przed Portą o naruszenie neutralności, przez 
dozwolenie wojskom austrjackim swobodnego 
przejścia przez przesmyk Klek w Sutorynie; 
Porta, jak donoszą z Konstantynopola, oświad-

Armja nadelbańska posunęła się 
od IgłaWy do Z  najmu. Dwie dyw i­
zje ruszyły  na Jadeuburg. W iedeń 
uznany został za miasto otwarte. 
Toczę się układy o trzydniow e za­
w ieszenie broni.

Z w id o w n i w o jn y .
* P a ryż , 14-go lipca , godzina 3-cia p  > południu. 

Układy idą w dalszym ciągu regularnym trybem. 
Węzeł sytuacji ma być w tej chwili w Wiedniu. Za­
komunikowano w Wiedniu ostatnie warunki, posta­
wione przez Prusy dla przywrócenia pokoju i zmody­
fikowane na skutek uwag porobionych przez Francję. 
Jeżeli rząd cesarza Franciszka-Józefa przystanie na 
te warunki, w takim razie będzie można podpisać 
natychmiast zawieszeuie broni, co spowodowałoby 
szybkie przywrócenie pokoju, gdyż układy dotyczą, 
jak wiadomo, zarazem zawieszenia działań wojennych 
i porozumienia się co do podstaw stanowczego zała­
twienia sporu. (L a  P a tr .)

* Mcm. dipl. pisze, że arm ja  austrjacka, znajdują­
ca. się w Wenecjańskiem i licząca 250,000 ludzi, 
dzieli się na dwie kategorje: na wojska ruchome, 
przeznaczone do działania w polu przeciw nieprzyja­
cielowi, i na siły zbrojne, zajmujące twierdze i pozy­
cje strategiczne. Właśnie wojska pierwszej kategorji, 
liczące 80,000 ludzi, zostały już cofnięte z Wenecjań- 
skiego i poszły wzmocnić armję północną, odda­
ną pod dowództwo naczelne arcyksięcia Alberta.

* Briinn, 13-go lipca, godzina 2-ga po południu. 
W tej chwili przybył tu król pruski i stanął ze swą 
kwaterą główną w gmachu namiestnictwa. Jego kró­
lewska mość powitany został przez biskupa hr. Schaff- 
gotsch’a, burmistrza Giskrę i zwierzchników władz 
miejskich, którzy upraszali zwycięzkiego monarchę o 
względy dla miasta Briinn i o łaskawie obchodzenie 
się, czego obywatelstwo spodziewa się po książęciu 
z domu, który bywał zawsze wspaniałomyślnym. 
Król odpowiedział na to mniej więcej w ten sens: 
„Przybyłem tu nie z własnego wyboru i nie z własnej 
chęci, lecz dla tego, że monarcha wasz zmusił mnie 
do wojny. Z tego powodu prowadzę wojnę nie przeciw 
spokojnym poddanym, lecz przeciw armji ich monar­
chy. Byłem dotąd ze wszech miar zwycięzcą, i walecz­
ność mojej armji wlewa we mnie zaufanie, że będę i 
nadal zwyciężać. Zgromadziłem moją armję w nad­
zwyczaj wielkiej liczbie i musiałem ją tu przyprowa-
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dzić; bardzo przeto być może, iż wśród takich mas t 
wydarzą się jakie pojedyncze wypadki, które dadzą j 
powód do zażaleń Lecz i takowe mogą być uniknie- j 
ne, jeżeli dawać będziecie chętnie moim walecznym ; 
wojskom zapasy żywności. Powiedzcie to swoim 
spółobywatelom”. (N erdd. A . Z.)}

* B riinn , 13-go lipca. Ludność powitała po przy- 
jacielsku rozkwaterowane tu wojska pruskie w liczbie 
45.000 ludzi. Wojska austrjackie cofnęły się przed ; 
zbliżeniem się prusaków'. Kwatermistrze posuwający j 
się z ostatniej kwatery głównej w Czernahora, mieli 
jeszcze bezpośrednio przed sobą ułanów austrjackicl). | 
( Tamie.)

* Wiedeń, 10 lipca. Zdaje się, że przejścia przez  ̂
Dunaj wszystkiemi siłami bronione być mają. CLły . 
korpus arroji wysłano wczoraj zachodnią koleją do j 
St. Pólten (celem odparcia pruskiej armji nadelbiań- 
skiej, posuwającej się na linji igławsko-znajmskiej ku 
Dunajowi.) Do obronnego obozu pod Florisdorf (na 
północ od Wiednia nad koleją) przybył korpus Ga- ■ 
blenza i cała okolica wojskami obsadzana. Wszystkie ( 
młyny na Dunaju zostały usunięte. {Augs. A ll. Z .)  ,

* Ber!fr, 15 lipca. Potwierdza się ze źródła urzę- j 
dowego podana wczoraj wiadomość, że wojska pru- j 
skie zajęły 12-go b. m. Briinn, stolicę Morawji. (N. |
Preus Z .) |

* Wiedeń, 9 lipca. Korespondent Timesa pisze: j 
Mieszkańcy tutejszego miasta są w wielkim popłochu, | 
gdyż dowiedziano się, że kwatera główna armji pot- i 
nocnej ma być przeniesiona z Briinn do obozu oszan-. 
cowanego w Florisdorf pod Wiedniem; mam atoli po- 
wód do mniemania, że rozproszone resztki wielkiej 
armji austrjackiej gromadzą się około Ołomuńca i że 
wódz naczelny zamierza pozostać tam jakiś czas ze 
swą kwaterą główną. Ze wszystkiego okazuje się, że 
władze austrjackie musiały potracić głowy i nie wie­
dzą jak mają postąpić względem Włoch i Prus. Hr. 
Belcredi, stojący na czele wydziału policji, i hr. La- 
risch, minister skarbu, są jedynemi człon karni gabi­
netu, którzy nie potracili głowy, lecz rozwijają oni 
swoją energję w sposób zdolny zwiększyć upadek na 
duchu i niezadowolenie narodu. Pierwszy z nich zmu­
sza skutecznie prasę miejscową do milczenia, drugi 
zaś komunikuje bankowi z zimną krwią wiadomość, 
że państwm żąda od niego pożyczki 200 miljonów zł. 
reń., z których 60 miljonów ma być natychmiast za- 
forszusowanych, gdyż wydano już wszystkie 150 mi- 
Ijonów, które pożyczono przed kilku tygodniami.

* B erlin , 15 lipca. Z depeszy telegraficznej od je ­
nerała Falkensteina o wspomnianych już bitwach, 
stoczonych pomiędzy prusakami i bawarczykami nad 
Saalą, od Waldaschach aż do Hammelburga, okazuje 
się, że bawarczycy cofnęli się już 11-go b. m. na lewy j 
brzeg Menu. (N ordd. A . Z.)

* Monachium, 12 lipca. W obwieszczeniu wyda- 
nem przez policję powiedziano: „Wczorajszy dzień 
został nierozstrzygniętym. Po zawziętych walkach 
onegdajszych (pod Kissingen), większe bitwy nie mia­
ły wczoraj miejsca; armja bawarska wykonała raczej 
koncentrację zamierzoną przez wodza naczelnego i 
stoi w pogoto’viu do walki pod Schwreinfurtem, nad 
Menem.” (IV. Preus. Z , podając tę wiadomość, doda­
je do niej: t. j. zachodnia armja pruska zmusiła armję 
bawarską do „skoncentrowania się” w tył.)

* N . Frank. Z . podaje następujący telegram z 
Wurzburga, z daty 12 lipcapo południu: „Korpus ba­
warski cofnął się na lewy brzeg Menu i usiłuje zasło­
nić Wiirzburg; korpus pruski posuwra się naprzód i 
rozciągnął swe prawre skrzydło do Gemiinden. Do 
Lohr przybyła o g. 4 ej po południu kolumna rucho­
ma, złożona z czterech kompanij, kilku plutonów hu­
zarów i trzech dział; co do najbliższych celów prusa­
ków', wiadomości są sprzeczne.”

* F rankfurt nad M., 13 lipca. Stojące tu wojska 
zostały zaalarmowane dziś około godziny 5-ej po połu­
dniu. Około godziny 6-ej, austrjacy wyruszyli, z mu­
zyką na czele, do banhofu meno-nekarskiego. Za ni­
mi poszli badeńczycy, heseńczycy elektoralni i darm- 
sztadczycy. Znaczne masy wojsk udają się siedmio­
ma pociągami pospiesznemi; piechota ma być prze­
wieziona przez Darmsztadt, a jazda, artylerja i pocią­
gi udadzą się vprost do Aschaffenburga i Wurzburga. 
W całym Frankfurcie panuje popłoch. {Koln. Z .)

* B erlin , 12-go lipca. Uruchomione kontyngensa 
meklemburgski i oldenburgski, odeszły dziś na teatr 
wojny. (Le Mon. TJn. s.)

* Armja bawarska zostaje pod dowództwem księ­
cia Karola-Teodora, w eteraia z czasów wojen napo­
leońskich, liczącego dziś 71 lat wieku i będącego in­
spektorem piechoty od lat trzydziestu. Korpus po­
stawiony pod jego rozkazami wynosi 60,000 ludzi. 
Liczba ta powiększoną będzie przez blizko 22,000 
ludzi zwołanej pierwszej rezerwy landwery. {Le Mon. 
Un. s.)

* Tak jenerałowie bawarscy, jak i prasa tego kra- * ( Z w r o t  d z i e n n i k a  O p i n i o n  n a t i o n a l s ) .  
ju  stają usilnie w obronie przeciwko zarzutom, iż Pod wpływem nowych okoliczności, zdarzają się dzi- 
Bawarja nie przyszła w pomoc armji hanowerskiej, j wne zwroty na świecie, lecz wcale nie spodziewaliśmy 
Z różnych objaśnień pokazuje się, że sztab główny się tego o czem poniżej wspominamy. Dziennik Opi- 
zarządził wysłanie jednej dywizji na spotkanie wojsk nion nationale, który skruszył tyle kopij na rzeęz 
króla Jerzego; ale że te zamiast iść właściwą drogą spiskowców polskich, który tyle razy chwytał trąbę 
z Eschwege do Schweinfurtu, przebywszy Fuldęi Has- j wojenną, chcąc powołać swój kraj do wojny, której 
feld, oparły się o ich lewe skrzydło. Zawiadomieni; celem byłoby przywrócenie Polski, nakoniec z konie- 
bardzo późn* o zmianie kierunku, bawarzy udali się ‘ czności robi cnotę i wyrzeka się dążeń do urzeczy- 
do Meiningen, gdzie ich doszła wiadomość o kapitu- j wistnienia swego marzenia; lecz ponieważ Rosja jest 
lacji. {Tamie.) j zawsze jego zm orą, i ponieważ ciągle upatruje w jej

♦ Jeż e li jeszcze dotąd nie przyszło do niezgody j potędze groźbę dla Europy, dziennik ten służebniczy, 
pomiędzy bawarami a kwaterą główną armji zwiąż- j koniecznie potrzebujący przedmurza przeciwko mnie- 
kowej, skoncentrowanej w około Frankfurtu, to przy- | mauym wdzieraniom się Rosji, szuka tego przedrau- 
najmniej organa obydwóch kwater głównych kłócą ! rza w Prusach; z polonofila stał się prusofilera. Tak 
się pomiędzy sobą. Oto co pisze Post Z . z Frankfur- j w Opinion nationale z 13 b. m. czytamy co następuje 
tu: Bayersche Z . zrobiła nam wielką niespodziankę 
donosząc, „że ósmy korpus armji związkowej nie
chciał połączyć się z armją bawarską”. Zasiągnę- 
liśmy natychmiast bliższych informacij co do tej 
dziwmej wiadomości, i otrzymaliśmy upoważnienie do 
oświadczenia ze źródła urzędowego, że wiadomość ta 
jest zupełnie błędną. Sama ona zresztą stoi z sobą 
w sprzeczności, gdyż ósmy korpus armji związkowej 
zostawał pod naczelnem dowództwem księcia Karola 
bawarskiego. Połączenie to nastąpi bezwątpienia 
bardzo prędko, a mianowicie, jeżeli się potwierdzi 
wiadomość o zwycięztwie bawarów, o którem dziś 
doniesiono. (Nord.)

* Potwierdza się wiadomość, że armja pruską za­
jęła w d. 13-m miasto Znajm, które leży prawie na 
dwa dni marszu od Wiednia. (La Fr.)

* Trjest, 12-go lipca. Triester Z . donosi, że 
Cialdini przeszedł z powrotem przez Po. Arcyksiążę 
Albert odjeżdża dziś przez Nabresinę do Wiednia. 
Flota włoska ma udać się do Neapolu. (W ien. Z .)

* Z  A is fe ld  i Lauterbach w górnej Hesji donoszą 
gazecie Hess. Ldsztg. o posuwaniu się przeszło 6,000 
prusaków'; toż pismo potwierdza wiadomość o zjawie­
niu się prusaków w Wóllstein.

* Frankfurt nad M., 11 lipca. N . F rank/. Z . do­
nosi: Bitwa pod Kissingen wypadła niepomyślnie dła 
bawrarczyków; lewre ich skrzydło colnęło się do 
Schweinfurtu.—Korpus armji związkowej przeciął ko­
munikację pomiędzy Hauau i Aschaffeuburgiem.

* Wiedeń, U  lipca. Hr. Mensdorff wrócił tu dziś 
i objął natychmiast na nowo zarząd ministerstwem 
spraw zagranicznych. Ambasador trancuzki przy 
dworze tutejszym otrzymał polecenie udania się do 
kwatery głównej pruskiej. Ponieważ wywieziono ka­
sy, przeto zaforszusowano wszystkim urzędnikom 
czteromiesięczną płacę. (Allg. Aug. Z.)

* Paryż, 11 lipca. Liberie pisze: Włosi zajęli Lo- 
vigo, gdzie znaleźli 183 dział. — Toż pismo zaprzecza 
wiadomości o wyjaździe jenerała Erossart do Niemiec.

* L a  Pair, donosi pod dniem 14-m b. m.: Armja 
włoska posuwa się dalej w Wenecjańskiem. Caldini 
wszedł do Padwy, i nie zważając na Wenecję, ktoią 
ma po prawej swej stronie, i na czworobok, rozcią­
gający się z lewej strony, posuwa się coraz dalej na 
północ. Austrjacy cofają się w tymże kierunku i ma­
ją  być w tej chwili skoncentrowani w Conegliauo, 
miasteczku słynnem w dziejach militarnych Francji, 
położonem o kilka mil na północ od Trewizy. Prze­
widywać należy, że poruszenie to odbywać się będzie 
w dalszym ciągu, tak iż austrjacy będą cofać się do 
Friulu, a włosi pójdą za nimi w tymże kierunku.

* Podług listów' z Wenecji z 9-go b. m., jenerał 
od iużenjerji Ebner kazał pooczyszczać z przeszkód 
przejścia w Malamocco i Chioggia, władze zaś woj­
skowe austrjackie zawiadomiły Francję, że przejścia 
te są obecnie całkiem wolne i że można wrpłynąć do 
portu. W Wenecji ‘nie przestaje panować jak naj­
większa spokojność; ludność jest pełna wdzięczności 
dla Francji. (Tamie.)

* ( W y r a ż e n i a  u c z u ć  w i e r n o p o d -  
d a ń c z y c h ,  z p o w o d u  z a m a c h u  n a  ż y ­
c i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  Pana. ) .  Siew. Tocz. 
zamieszcza następujące najpoddanniejsze adresa: 

Od mieszkańców m. Marjińska, od urzędników 
w h i . Kowlu, od rzemieślników m. Witebstka, od sta- 
rozakonnych m. Krewo, od proboszcza i parafjan 
cerkwi wsi Reszniewki w pow. krzemienieckim, od 
włościan włości Ryżanki w powiecie żytomierskim, od 
włościan włości czerniachowskiej w tymże pow., od 
włościan włości łowkowskiej w tymże pow., od wło­
ścian włości seleckiej w tymże pow., od włościan wło­
ści zorokowskiej w tymże pow., od włościan włości 
trojanowskiej w tymże powiecie, od odeskiego miesz­
czanina Nis-Gert-Morsfa; oraz telegramy do wołyń­
skiego gubernatora: od gminy włodzimiersko-wołyń 
skiej, od gminy miasta Łucka i od włościan 1-go po 
lubownego rewiru w pow. krzemienieckim.

z podpisem głównego jej kierownika p. Gućroulta: 
„Europa pozwalając skruszyć Polskę, zarazem do­
zw oliła  Rosji zatknąć swój sztandar o kilka stacyj 
„od Wiednia i Berlina.. Rolę, jaką odbudowana 
„Polska mogła by odgrywać, rolę przedniej straży 
„Europy, muszą teraz wypełniać Prusy i nie można 
„wątpić, że przeświadczenie o tern położeniu i o ko- 
„niecznościach, jakie za sobą pociąga, nie mało się 
„przyczynia do obudzenia potrzeby skupienia się i 
„zjednoczenia, jaka daje się spostrzegać dziś w Niem- 
„czechJ*

♦ ( T y d z i e ń  g i e ł  d o w y). Tydzień ubiegły ubogi 
był w nowości polityczne, dla tego też wrażliwość giełd 
europejskich znacznie była mniejsza. G iełda paryzka 
najbliższa punktu, w którym się obecnie negocjacje po­
lityczne zbierają i odbywają, przetrw ała w usposobieniu 
dobrem, podwyższając kurs renty swojej równie ja k  
włoskiej i kredytu ruchomego; giełda londyńska nawet 
kurs konsoli podniosła, a berlińska pozostała co do p a ­
pierów własnych prawie bez odmiany. Na giełdzie ber­
lińskiej wszakże nie obyło się bez fluktuacij kursowych 
w walutach obcych, a m anowicie nasze doznawały tam 
odmiany z dnia na dzień cało i kilkoprocentowej, tak, iż 
różnica ich z krańcowemi kursam i tygodnia poprzednie­
go wykazuje jeszcze obniżenie o 1 — 2 % . G iełda pe- 
tersburgska nie w ytrw ała w poprzedniem obniżeniu 
swoich kursów rem’es zagranicznych, ale przeciwnie 
podwyższyła je  o jak ie 2 — 2 % % , co nieomieszkało wy­
wrzeć wpływ na giełdę naszą, która z tą  samą skwapli- 
wością wyprzedziła teraz niekorzystne fluktuacje giełdy 
berlińskiej nieodpowiedniem podniesieniem u nas ażjo 
zagranicznego, jak  w tygodniu poprzednim antycypow a­
ła  poprawę naszej waluty zbytniem i niestosunkowem 
obniżeniem onego. Nie mieliśmy wprawdzie w tym ty ­
godniu z dnia na dzień odmian kursowych kilka i więcej 
procentowych, ja k  tygodnia poprzedniego, ale zawsze 
były one daleko większe od tych, jakie w czasie norm al­
nym się zdarzają, a w końcu wykazały podwyższenie 
stanowcze kursu na wensle Berlińskie o 3 ‘/ 2, 3 % ° /  , na 
londyńskie o 1 - 1 % % ,  na paryzkie o 3 % . 4 % ° / .  
Tylko kurs weksli wiedeńskich obniżył się u nas o 6 — 
7% i prześcignąwszy znacznie obniżenie onego na gieł­
dzie berlińskiej. Dowodzi to jawnie, iż giełda nasza, 
nauczona przykładem kilku tygodni poprzednich przez 
wysokość ażja zagranicznego przeszło 50-ciu procenta­
mi opłacanego, mniej dowierzała trw ałości lub poprawie 
sytuacji obecnej, aniżeli giełdy zagraniczne, co jeszcze 
i ta  okoliczność potwierdza, iż tranzakcje w wekslach 
przez wszystkie dnie tygodnia u nas były  dość obfite, 
stanowiąc sumę obrotu ogólnego więcej jak  średnią. 
Trzy ciągłej stagnacji naszego handlu wywozowego i 
ogólnym upadku tutejszego handlu cząstkowego, p raw ­
dziwie zastanowienia jest godnem, zkąd się jeszcze na 
giełdzie naszej codziennie fundusze biorą do krociowych 
obrotów w samych tylko wekslach zagranicznych Ruch w 
papierach publicznych i wartościach procentowych zna­
cznie w tym tygodniu był mniejszy od tygodnia poprze­
dniego listy zastawne przy szczuplejszej chęci zakupu
0 nizy y się o / 3 / i  / 0. O b l i g i  skarbu poszukiwano 
w c uzyc sz u ach, sumy kupowane wprawdzie n i e  były 
wie kie, jednakże przyczyniły się do pod wy ższenia kur­
su o więcej jak  1 % . 5-cio procentowe b i l e t y  cesar-
1 " a  a re>nnie przez cały tydzień ofiarowano, bo chęci 

upna na nie wcale nie było. 4-ro procentowe metaliki
pizeciwnie były rzadkie. Z akcij dróg żelaznych kupo­
wano kilka sum warszawsko-wiedeńskich i bydgoskich 
po kursach podwyższonych, a terespolskich po kursie 
niższym, akcjo dróg rosyjskich i fabryezno łódzkiej w ca­
le nie były obracane. Pożyczkę premjową 1 emisji tyl­
ko do ciągnienia w  dniu piątkowym odbytego kupowa­
no po kursie podwyższonym nieco, zauważaliśmy jedna­
kże, że chęć kupna tą  razą znacznie była mniejsza, jak 
przed ciągnieniami dawniejszemi; drugą emisję więcej 
poszukiwano, ale kurs jej ledwo się utrzymać zdołał, tyl­
ko na dostawę późniejszą płacono cokolwiek wyżej, co 
wskazuje, że do losowania wrześniowego zapewne spe­
kulacja się więcej nią zajmie, a tem samem kurs jej 
znacznie podniesie. Listy likwidacyjne i w tym tygo
dniu dosyć były poszukiwane, zakupione sumy dość
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wielkie płacono po znacznie wyższym kursie (o 2 % ° /0), 
gdyż nie były codziennie ofiarowane w  miarę chęci k u ­
pna. {G. S a n d .)

* (P. K r  e u t  z b e r  g). Od ju tra  znany pogromca 
lwów p. K reutzberg wraz z 1 2 -letnią Augustą i chińczy­
kami Z a m - A n g  i A rr  Zang, dawać będzie przedstawie­
nia w ogrodzie restauracyjnym  Rejmana w domu G ro ­
dzickiego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście.

* ( T e a t r  w L u b l i n i e  i K u r j e r  L u b e l s k i ) .  
K ur. Lub. w każdym niemal numerze podaje obszerne 
sprawozdania teatralne (zajmujące nieraz 3/ , 0 całej jego 
objętości), i nie przestaje się unosić nad wzniosłością, 
zapałem i siłą w deklamacji, swobodną i delikatną ak ­
cją, stawiających pierwsze kroki równie jak  i znanych 
w W arszawie, na prowincji i w Galicji artystów; gdy­
by wierzyć sprawozdawcy Kur. Lub. (a nie widząc 
osobiście, musimy mu wierzyć na słowo), gra artystów 
naw et komiczna, wzbudza nie śmiech i zadowolenie, ale 
zapał nawet, którego musi mieć wiele czy publiczność 
lubelska, czy też naiwny sprawozdawca, kiedy go roz­
prasza na takie rzeczy. N ie możemy dziw ić się, że sp ra­
wozdawca przez zaściankowe przywiązanie, broni arty ­
stów grających na scenie lubelskiej, którzy podczas kilko- 
letniego swego zawodu nigdzie nie mieli powodzenia; wi­
dać deski teatru  lubelskiego, atmosfera miejscowa tak 
szczęśliwy w ywierają wpływ na artystów, że nieskoń­
czenie małej wielkości gwiazdy, zamieniają na pierwszo­
rzędne słońca — ale dla oczu, które przywykły żyć w 
ciemności. Nie dziwimy się wcale, że nie miarkuje się 
sprawozdawca w swych pochwałach, szafując niemi na 
praw o i na lewo bez żadnej różnicy, gdyż ludzie przy­
musowo zamknięci w ciasnem kółku, nie łatwo wydo­
byw ają się z ciasnej sfery pojęć. N ie dziwimy się na- 
koniec, że sprawozdawca rości sobie prawo do nieomyl­
ności, bo zarozumiałość jest cechą młodzieńczości, a 
sprawozdawca młodziutkiego organu prowincjonalnego, 
obrusza się na to, jeżeli ktokolwiek nie chce mu wierzyć 
jak  in  verba rnagistri, i z jego własnego sprawozdania 
widzi przesadzone zapatryw anie się przez okulary za­
ściankowości. N ie pozostaje nam jak  powinszować L u ­
blinowi takiego zebrania się olbrzymich talentów sceni­
cznych i takich wymownych obrońców ich sławy. V.

*  Nr. 28 G a ze ty  R o ln icze j wyszedł i zawiera:—0 chowie ko­
ni, p A- Trzęboskiego. — Budownictwo wiejskie (c. d.t p. J. 
Roztworowskiego.—Kronika rolnicza zagraniczna p J. An.— 
Korespondencja z pow. Zamojskiego, p. M. Bronę.—Rozma­
itości: — Bursztyn na Szlązku. —Nowiny. — W odcinku:—K. 
Janczewski (z drzew ) p. A Halaka. - list otwarty K Malczew­
skiego, do Redaktora gaz. Roln. o dzierżawcach (dok.)

* Nr. 13 Z w ia s tu n a  E w angelicznego , wyszedł z drukk i za­
wiera:— Budowanie duchowne.-— Synod ewangelicko-reformo­
wany w królestwie Polskiem w roku 1866 —Filip Melanchton 
(d. c .) -  Korespondencja z Sieradzkiego. — Nekrologja.—Wia­
domości z kościoła i o kościele.

* ( P o d a  t e k  k o n s u m c y j n y ) .  Golos pisze: ,,Od 
3 (15) września r. b. znosi się w warszawskim okręgu 
wojennym tak zwany podatek konsumcyjny. Podatek ten, 

jedna z pozostałości średniowiecznych dziwactw, zape­
wne m a ł o  jest znany naszym czytelnikom. W  w arszaw ­
skim okręgu wojennym, każde mia-to i każda wieś na 
prawach miasta będąca, p łacą osobny podatek od'w ódki 
i mięsa; każde miasto i miasteczko otoczone jest strażą 
żydowską, która ma prawo robić rewizje przy każdym 
wyjeżdżającym lub wchodzącym do obrębu miasta, dla 
ściągnięcia z niego ustanowionego podatku za wprow a­
dzoną wódkę i mięso. Jeżeli nic nie wprowadza, rewizja 
wszelako odbywa się i każdy przejeżdżający z tego powo­
du doznaje niemiłego zatrzymania. Lecz takiej niedogo­
dności możnaby jeszcze ulegać, gdyby środek sam przez się 
był choć cokolwiek racjonalny. Czy to jest ten sam octroi. 
za zniesienie którego w Belgji, wszystkie europejskie 
dzienniki wychwalały gabinet belgicki, a który jest tak 
uciążliwy, nie tylko dla wiejskich ale i miejskich miesz­
kańców.”

* ( A l i e n a c j a  g r u n t ó w  w p ó ł n o c n o - z a c h o ­
d n i m  k r a j u ) .  W ileński korespondent gazety Rus. 
Wied. pisze, że z pomiędzy zaprojektowanych środków 

do osiedlenia ruskich właścicieli ziemskich w północno- 
zachodnim kraju, ma swoje- znaczenie odstępowanie pod 
nader dogodnemi wurunkami gruntów dla pośredników 
polubownych i urzędników północno-zachodniego kraju, 
których zwierzchność miejscowa uzna za zasługujących 
tej nagrody. Środek ten, który dotąd był tylko w pro­
jekcie, został już  stanowczo rozpoznany i uchwalony w 
zasadzie. Słychać, że od gubernatorów zapotrzebowano 
listy osób, zasługujących tej nagrody, a zarazem ścią 
gnięto wiadomości o dobrach skonfiskowanych, jakie 
mogą być rozdane nowym właścicielom. Zaprojektow a­
ne aljenacje dóbr będą zapew ne przesłane na zatw ier­
dzenie do Petersburga, dokąd, jak  powiadają, w tym ce­
lu jako też dla wyjaśnienia innych kwestij dotyczących 
tego przedmiotu, udał się jenerał-gubernator Kaufman. 
{Gol.)

* (C h o le ra  w K i j  o w i e). Na początku czerw ca 
cholera zaczęła objawiać się w Kijowie, ale w bardzo

rzadkich i pojedynczych wypadkach, które po większej 
części zakończyły się pomyślnie. Większe rozmiary 
przybrała ona w szpitalu wojskowym, w którym chorzy 
na inne słabości zapadli na cholerę i niekiedy umierali 
na nią; co zdaje się przypisać można w części niedogo­
dności gmachu szpitalnego pod względem hygienicznym, 
a w części przedsięwziętej w celu ulepszenia wentylacji 
konstrukcji kloak, k tóra obecnie wstrzymaną została. 
P odług  wiadomości z wojskowego szpitala, nadesłauych 
20 czerwca, ilość znajdujących się tam chorych na cho­
lerę wynosi 31 osób. Od połowy czerwca epidemja 
przeniosła się do miasta. N a Peczersku 18 czerwca za­
chorowało cztery osób, 19 pięć, 20 siedm: w dzielnicy 
pałacowej jedna  i starokijowskiej jedna.— Mieszkańcy 
miasta wezwani zostali do przestrzegania przepisów hy- 
gienicznycb, wywieszonych na ulicach; a gubernator n a ­
kazał wykonywanie uchw’alonych przez komitet zdrowia 
środków zaradczych przeciwko cholerze. (Kijew. Gub. 
Wied.)

Anglja.
* ( Mowa  p. D i s r a e l e g o . )  Londyn, 13 lipca. 

Dziś, z powodu ponownego wyboru w hrab stwie Bu­
ckingham, p. Disraeli miał mowę, której treść jest 
następująca: Anglja nie ma żadnej potrzeby interwe­
niować w sporach lądu stałego. Anglja jest nietylko 
mocarstwem europejskiem, lecz także metropolją wiel­
kiego państwa morskiego, i interweniować będzie w 
Europie jedynie w razie, gdy zostanie sama zagrożo­
ną. W wypadku obecnym Anglja użyje swego wpływu 
na korzyść pokojowego porozumienia się, Stosunki 
Anglji ze wszystkiemi mocarstwami sąjak najb ardziej 
przyjacielskie. P. Disraeli spodziewa się, że przyjdzie 
do skutku kongres wszystkich wielkich mocarstw. 
Nadmienia on, że jeżeli stopa eskontowa jest tak ni­
ska we Francji, pochodzi to ztąd, że to m ocarstwo 
posiada więcej pieniędzy i cieszy się lepszym kredy­
tem niż Anglja. P. Disraeli wynurza przekonanie, że 
gabinet konserwatystowski będzie bardziej, niż gabi­
net liberalny, wstanie traktować kwestję reformy, lecz 
nie zobowiązuje się on do złożenia w przyszłym roku 
projektu refirmy. ( i i  Patr.)

* ( K a r a b i n y i g ł o w e ) .  Donoszą z Londynu, że 
lord Warlington i jenerał Peel wydali rozporządzenia 
do przemienienia 100,0)0 karabinów Eafielda na broń 
igłową {La Fr.)

Francj ‘.
* ( O s t r z e ż e n i e ) .  Paryż, 13 lipca. Niektóre 

dzienniki ośmielają się podawać sprawozdania z przy­
puszczalnych rozmów cesarza Napoleona z różnemi 
osobami i treść depesz poufnych ministra spraw za­
granicznych. Podobne dowolności nie mogą być to­
lerowane, gdyż grzeszą one przeciwko przyzwoitości, 
burząc opinję publiczną, a przedewszystkiem pusz­
czając w obieg fakta zupełnie zmyślone. Należy za­
tem zwrócić uwagę publiczności na tych propagato­
rów nowin, którzy nie mogą przecież odgadnąć, co 
się. dzieje w gabinecie cesarza, ani też nie są wtaje­
mniczeni w korespondencje ministra spraw zagrani­
cznych; potrzeba więc przypomnieć owym nowinia- 
rzom, że ogłaszając depesze i powtarzając pogłoski 
fałszywe wystawiają się na odpowiedzialność w obec 
prawa. (Le M. U. s.).

* ( O d p o w i e d z i a l n o ś ć ) .  Paryż, 14 lipca. 
D roit donosi, że Presse z dnia 14 pociągniętą zosta­
ła do odpowiedzialności za fałszywe wiadomości, ja­
kie podała w artykule o mniemanych podstawach ro- 
zejmu. (A ord.)

* ( O d j a z d  c e s a r z o w e j ) .  Paryż 14 lipca. 
Cesarzowa Eugenja wraz z księciem następcą tronu, 
wyjechała dziś rano do Nancy. Cesarz towarzyszył 
im aż do przystani, poczem powrócił do pałacu tuile- 
ryjskiego. {Nord.)

* ( B a r o n  B e u s t ) .  Paryż, 11 lipca. Baron 
Beust i poseł angielski w Dreźnie, przybyli tu. {Ally. 
Aug. Z.).

* (Obóz  w C h a l o n s ) .  List przesłany z obozu 
w Chalons donosi, że tam oczekują przybycia cesarza 
Napoleona, który ma być obecnym przy ćwiczeniach 
z nowerni karabinami przeznaczonemi dla armji. {La  
France).

Hiszpanja.
* ( M a r s z a ł e k  N a r v a e z ) .  Madryt, 1'2 lipca. 

Pobellion nacional powiada, że marszałek Narvaez 
chwyci się środków pojednawczych względem oby­
wateli skompromitowanych w ostatnich wypadkach, 
i że użyje całej energji dla przywróceaio porządku 
w kraju.—Rząd obstaje za sprzedażą dzienników na 
drodze publicznej. (N ord.)

Pruay.
* ( C h o l e r  ?.). Berlin, 13 lipca. Liczba osób 

które zachorowały na cholerę w ciągu 24-ch godzin 
z 10-go na 11-ty do południa, wynosi 165, tak iż do 
dziś dnia do południa doniesiono w ogóle o 1,451 wy­

padkach cholerycznych. Z tych wyzdrowiało 79, u- 
marło 804, a 568 znajduje się jeszcze w kuracji. 
(Dresd. J .)

Turcja,
? ( K o n s t y t u c j a ) .  Bukareszt, 12 lipca. Na 

dzisiejszem posiedzeniu izby przyjęto konstytucję bez 
żadnej odmiany. Książe hohenzollerski złożył na­
tychmiast na nią przysięgę. W celu przywrócenia 
równowagi w administracji finansowej państwa posta­
nowiła izba zmniejszyć o 30%  pensje urzędników'. 
{Wien. Z.)

Wiochy.
* (Kard.  A n d r e a ) .  Podług listów z Rzymu z 11 

b. m., kardynał Andrea napisał do wiernych swej 
djecezji, protestując przeciw postanowieniu powzięte­
mu względem niego przez Piu-a IX. Odwołuje się on 
do papieża, lepiej poinformowanego, i zawiadamia, że 
zakomunikuje swrą odpowiedź kościołowi powszech­
nemu. (L a  Patr.)

Korespondencje Dziennika arszawekiego.
Lwów, 14 lipca.

Rekrutacja.— Obławy na Okopisku.— Ochotnicy. — Glosy 
dzienników.— Z Reichenberga.— Cholera.— Kolej galicyj­
ska —

Jak kania deszczu wyglądamy ogłoszenia telegra­
mów rządowych, lecz od kilku dni daremnie. Tym­
czasem pobór do wrojska odbywa się z niepraktyko- 
wanym u nas przed tern pośpiechem. Zaprzysiężeni 
popisowi, a więc już rekruci, bywają zwykle drobne- 
mi oddziałami odsyłani do pułków przez Węgry, gdyż 
innej pewnej komunikacji Galicja z teatrem wojny 
nie ma.

Dziś raniuteńko odbyły się ciekawa obławy na 
„Okopisku”, smętarzu żydowskim Lwowa, za popiso­
wymi wyznania mojżeszowego; stróż na wieży ratu­
szowej spostrzegał w ciągu kilku nocy, że na grobach 
Okopiska zapalają się jakieś światełka, które wcale 
nie są podobne do ś-to jańskich robaczków; były to 
światełka zapałek urywanych do zapalania fajek i cy­
gar. Spostrzeżeń swoich nieomieszkał udzielić prze­
łożonym, którzy pospieszyli zawiadomić o duszach 
pokutujących w postaci płomyków kogo należało.

Zaczem poszło, że dziś rano, mimo szabasu, otoczo­
no strażą Okopisko a następnie mnóstwo ukrywają­
cych się przed branką popisowych na tak zwany Asent- 
platz odstawiono.

Obok rekrutacji postępuje i werbunek ochotników 
do pułku krakusów, którzy po otrzymaniu „Hand- 
geldu”, dla braku mundurów, muszą być tymczasowo 
trzymani pod kluczem, podobnież jak ochotnicy zwer­
bowani w Celowrcu.

Wiadomości z Czech o pierwszych krokach tamże 
administracji pruskiej a mianowicie z Reichenberga o 
ożywieniu się handlu i przemysłu w skutek najazdu, 
dalej o otwarciu przez najezdców najechanym kredy­
tu na miłjon talarow i o wsparciu biedniejszych klas 
sumą 300,000, talarów z kasy króla pruskiego, obu­
dziło w naszych sferach handlowych uczucie zazdro­
ści, które z uczuciem patrjotycznem w najoczywist­
szej zostaje sprzeczności.

Prezidium namiestnictwa ogłasza w dzisiejszej Ga­
zecie Lwowskiej numeryczne sprawozdanie z wypad­
ków cholery w Jassach, zkąd epidemja ta dostała się 
na Bukowinę.

Nasza kolej Karola Ludwika jest zupełnie odcięta 
od swojej administracji rezydującej w Wiedniu. Mo­
że ten wypadek zniewoli ją  przenieść się do Lwowa.

, ,Paryż, 10 lipca {spóźnione).
Fotografie bandy organiz ijacej u drzwi szynkowych, p rze­

znaczone eiektorom-uciekinierom.— Album/ powst ińców i u- 
rzędników narodowych w policji paryzkiej. — Co zawierają 
i zkąd pochodzą? — Do jakiej popilarności d szedł Miero­

sławski
Zaledwie banda ł  zawiązała się, aż znów na roz-

staukach, przy drzwiach szynkowych, obok banalnych 
fizjonomij kobiet złego życia, pokazały się heroiczno- 
śmieszne fotografje emigrantów znanych i nieznanych. 
Naturalnie, że wizerunki te przeznacz>ne są przez 
starszyznę dla przyp jmnienia Aę elektorom uciekinie­
rom, a gdzież łatwiej elektor-uciekinier z niemi spot­
kać się może, jeżeli nie w drzwiach knajpowych?— 
I w 1862 r., tak samo się fotografowano. Z fotografij 
tych, policja paryzka ułożyła cztery ogromne albumy, 
które jej służą jako rysopisy. Nic tak dokładnie nie 
maluje smutnych lat: 1860, 1861, 1862 i 1863, jak 
te kolodjonowe zbiory. Krzyże ogromne, większe jesz­
cze łańcuchy, tropie głowy, kosy na krzyż, orły, po­
gonie i t. d., a wszystko pozbierane w buduarach lo- 
retek!!! Dziwne musieli francuzi robić uwagi groma­
dząc t i karty.

I mówić tu, że Mierosławski nie używa popularno­
ści w Paryżu? Niema dziś studentki w Quartisr La­
tin, któraby go spotykając na placu Odeona, nie wzig-
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ła  za rękaw  i nie zapytała: dites done vieux farceur! 
n ’avez vous pas vu mon Stani das? (autentyczne.)

N a ten widok prawdziwie Berangerowskiej staro­
ści, studenci zatrzym ując się, zdejm ują kapelusze.

iriiira . słów, jako materjał do historji rewolu­
cyjnej żandarmerji ostatniego powstania.

(A rtyku ł czwarty i  ostatni.)
Gwałty i  zbrodnie popełnione przez rewolucyjną organizację 

powiatu warszawskiego w marcu 1864 r. koło wsi Domaniewa.
—-Kządca tej ostatniej wsi, Szczęsny Wilkowski. — Żandarm 
Stanisław Kaliński.—Zjazdy. — Dwa podpalenia. — Niedoszłe 
do skutku morderstwo sołtysa wsi Wawrzyszewa. — Spotkanie 
Pisanka z Biernadzkim —Aresztowanie obywateli wsi Bożęty- 
na _ D w a  wyroki śmierci.— Zabójstwo lokaja Julka nieznane­
go z nazwiska, we wsi Domaniewie.—Zabójstwo kolonisty Gmo- 
cha.— Schwytanie zabójców.— Kilka słów o charakterze tych 
ostatnich.—Kara śmierci naczelnika żandarmów wieszających 
powiatu warszawskiego, Pisanka i jego pomocnika Kubal- 
skiego.

(C iąg dalszy*)
Jednocześnie z nadużyciami zachodzącemi w okoli­

cach Domaniewa, jeszcze większe gwałty popełnia­
ne były koło samej Warszawy, przez znanego wyrod­
ka, Wincentego Biernadzkiego. Zabójstwa z jego roz­
kazu, dokonywane były prawie codziennie i straszna 
jego słatva doszła do Pisanka. Ten ostatni, jako na­
czelnik żandarmów wieszających, mocno się gniewał 
na Biernadzkiego, referenta do urządzenia i organi­
zowania włościan, który przyjął zupełnie inne rzemio­
sło i dla tego polecił swym oficerom zatrzymać i a re ­
sztować Biernadzkiego, jeżeli ten gdzie się pokaże.

W kilka dni potem, kiedy Pisanek nocował w Pęci- 
cach, przyjechał tam  w nocy, szukając Wilkoszew- 
skiego, Biernadzki. Wójcicki, kwaterujący, jak  wspo­
minaliśmy we dworze w Pęcicach, dowiedziawszy się 
o przyjeździe tego ostatniego, dał znać Pisankowi. Po­
wołano do pomocy kilku partyzantów. Biernadzki tym ­
czasem porządnie napiwszysię wódki, spał mocno. Oto­
czono go, rozbrojono i z rozkazu Pisanka związano. 
Ten ostatni uniósłszy się, dał kilka policzków swemu
towarzyszowi w organizacji. .

Znalazłszy się w thk niemiłem położeniu, gwałto­
wny referent zresztą nie zmięszał się i okazał z wy­
mysłami, swój urzędniczy patent (nominację). W sku t­
ku tego był uwolniony, ale broni mu nie zwrocono. 
Zajście to”miało takie następstwo, że Pisanek potem 
ba ł się zajrzyć w okolice Wilanowa, gdzie Biernadzki 
da ł słowo przyozdobić nim jaki słup przy drodze. 
W ypadek ten zdarzył się w wielki piątek.

W ielkie dni ostatniego tygodnia postu i Wielkano­
cy wcale nie zmniejszyły działalności rewolucjonistów, 
którzy utracili już wszelkie uczucia religijne j ludzkie. 
W  wilję Wielkanocy, czy też pierwszego dnia, w Do­
maniewie w pokoju Kaweckiego odbywrała się narada 
Pisanka, Kubalskiego i Wójcickiego, zkądby można 
dostać pieniędzy. Ź ródła powoli wyschły, a tymcza­
sem naczelnik żandarmów gorąco pragnął zrobić pre­
zent ua święta młodej swej małżonce. Za wzajemną 
zgodą, na propozycję Kawe°kiego, a za radą Wilkow- 
skiego, postanowiono nałożyć karę pieniężną na oby­
watela wsi Bożętyua, p. M., za to, że nieda­
wno przed tem ograł w karty  jednego z członków or­
ganizacji, k tóry za u tra tę  pieniędzy narodowych zo­
s ta ł powieszony. „Doskonała myśl!” zawołał Pisanek. 
Przebotowski wyjął, blankiet, na którym  napisał roz­
kaz do p. M., zapłacenia 150 rs. (tysiąca złotych) ka­
ry. N astała już  noc, kiedy Kubalski z referentem  po­
licji okręgu czerskiego, Franciszkiem  Kieszniewiczem 
i Kamióskim wyjechali do Bożętyna, gdzie przybyli 
około północy. Zbudzili właściciela wsi p. M. i jego 
syna, i zmusili ich grożąc rewolwerem i sztyletem do 
udania się wraz z nimi do powiatowego naczelnika 
straży. Usadziwszy na bryczce aresztowanych, dla za­
chowania tajemnicy, włożyli im na głowę worki. Na­
przód pp. M. byli zawiezieni do Pilaszkowa, gdzie 
na nich czekał PUanek. Wprowadzeni do niego 
do pokoju, z workami na główne, musieli wysłuchać 
wyrzuty stróża moralności, wymawiającego im, jak 
śmieją ogrywać członków organizacji. Następnie od­
wieziono ich do wsi Domaniewa, gdzie osadzono ich 
w areszcie, w jednym  z pokojów we dworze, oznaj­
miwszy im przytem, że nie zostaną uwolnieni, dopóki 
k ara  nie zostanie zapłacona. N>e było rady; p. M. oj­
ciec, napisał do żony kartkę, prosząc o wydanie od­
dawcy 150 rsr. Wilkowski obowiązał się dostawić 
ją  podług adresu. O godzinie 5 ej rano podchmielo­
ny rządca Domaniewa przywiózł pieniądze i oddaj 
takowe w ręce przybyłego Pisanka, który dał mu za 
trudy sześć rubli. Pp. M. zostali uwolnieni.

Następnego dnia odbywało się nowe nadzwyczajne 
zgromadzenie we wsi Pilaszkowie, w mieszkaniu P i­
sanka. Młoda żona gospodarza, za pieniądze ściągnię-

*) Patrz D zień. W arsz. Nr 114, 123, 127, 128 
129, 130 135 136, 137, 138, 145 i 153.

te z p. M. dla sprawy narodowej, fetowała członków 
organizacji. Posiedzenie było burzliwe; szło o wyda­
nie dwóch wyroków śmierci. Obwinionymi byli: oby­
watel z Bożej Woli, P., za to że nie dał podwody Wil- 
koszewskiemu i obywatel z jednej z sąsiednich wio­
sek, L., za niesprzyjanie sprawie narodowej. Nad po­
zbawieniem człowieka życia, podżegacze w ogóle ma­
ło namyślali się; tak  to było łatwo dla nich, że we- 
iłu g  ich zdania, nie było warto mówić o takich bzdur- 
stwach. W yrok na obydwóch został wydany i podpi­
sany przez Wilkoszewskiego, Kaweckiego, Pruskiego 
i Pisanka. Oto są słowa jednego z nich:

„Sąd połowy wojenny. Obywatel Edward P., z o- 
„kręgu błońskiego, wsi Bożej Woli, za odmowę ko- 
„ni naczelnikowi powiatu i inne przestępstwa, skazuje 
„się na karę śmierci.”

W ykonanie wyroków tego sądu drakońskiego, po- 
ruczone było Kubalskiemu, Wójcickiemu i Kalińskie­
mu, którzy jeździli w nocy do miejsc zamieszkania 
pp. P. i L., ale na szczęście, ci ostatni nie byli na­
tenczas w domu, przez co uratowali się od zagraża­
jącego im niebezpieczeństwa.

Jak  czytelnik mógł widzieć z naszego opowiada­
nia, przestępstwa tej bandy złoczyńców codziennie 
wzrastały. Brakowało tylko morderstw, których do­
tąd  nie popełnili jedynie z przyczyn od nich niezale­
żnych. Zresztą 13 (25) m arca Kaliński i Wilkowski 
popełnili straszne zabójstwo we wsi D imaniewde.

(d . c. n .)
N o w y  g -a b in e t a n g ie ls k i .

(Ciąg dalszy *j 
P . D israeli kanc le rz  szachownicy (skarbow y).

Kiedy pierwszy minister, lord Derby ma reprezen­
tować nowy gabinet w izbie lordów, na kanclerza 
skarbowego, p. Dizraeli, następcę p. Gladstone, spa­
da zadanie reprezentowania tegoż gabinetu w izbie 
gmin, której będzie przewódcą (leader).

Kiedy w Anglji toczył się spór o reformę wyborczą 
1832 r., młodzieniec pochodzenia żydowskiego, dzi­
wnej fizjonomji, znakomitej wymowy połączonej 
z dziwacznemi gestami, stanął przed wyborcami ma- 
:ego miasteczka Wycombe, aby być wybrany na człon- 
ui parlam entu. Tym młodzieńcem był p. Benjamin 
Dizraeli, którego imię było j nż znane w świecie lite­
rackim, a który staw ał jako kandydat torysów. P o ­
dróżował on wiele po Egipcie, Syrji i Nubji i przed­
staw iał się jako obrońca interesów rolnictwa, żądając 
wszelako trzechletniego tylko parlamentu.

Pomimo tego, syn natenczasowego pierwszego mi­
nistra p. Grey, wig, otrzym ał dwadzieścia sześć g ło­
sów, kiedy p. Dizraeli zyskał ich tylko jedenaście. 
Była to wtedy epoka, kiedy jakich czterdziestu wy­
borców miało prawo, w niektórych miasteczkach, 
wysyłania do parlam entu swego reprezentanta. Na- 
koniec w 1837 r. miasto Maidstone wybrało p. Dis­
raeli, który wkrótce wystąpił ze swą pierwszą mową 
w izbie gmin. Mowa ta  nie m iała powodzenia, ale 
młody deputowany, wcale tem nie zniechęcony, po­
wiedział, iż nadejdzie czas, kiedy parlam ent będzie 
go słuchał z przyjemnością.

W istocie, w jedenaście la t potem, był naczelnikiem 
stronnictwa protekcjonistów (celnych), a w r. 1852 
przy tworzeniu pierwszego gabinetu lorda Derby, zo­
sta ł miauowany kanclerzem skarbowym, czyli mini­
strem  finansów. Zajmował tę samą godność w 1859 
roku i przyjęty został za przewódcę stronnictwa to- 
rysów w izbie gmin.

Lord S tan ley  m in iste r spraw  zagranicznych.
Lord Stanley je s t najstarszym  synem pierwszego 

ministra, lorda Derby. Urodzony w 1826 r., stawił 
się przed wyborcami w 1848 r., lecz został odrzuco­
ny. Skorzystał z wolnego czasu, jak i mu dawała 
ta  porażka parlam entarna i podróżował długo po o- 
sadach angielskich w północnej Ameryce i Stanach 
Zjednoczonych. W ybrany wkrótce do parlamentu, 
w 1850 r. debiutował znakomitą mową o cukrze ko- 
lonjalnym. W 1852 r., kiedy podróżował po W scho­
dzie i Indjach, został mianowany sekretarzem  spraw 
zagranicznych w gabinecie swego ojca, lorda Derby.

Lecz młody lord Stanley, nie mogąc się nagiąć do 
wszystkich wymagań zachowawczych torysów, porzucił 
swe stronnictwo, zaproponował reformy radykalne 
dla Indij i był poszukiwany zarazem przez lorda Pal- 
m erstona i przez torysów. Wszelako odmówił przy­
jęcia posady w gabinecie lorda Palm erst ma i zgodził 
się na przyjęcie tylko urzędu m inistra osad w drugim  
gabinecie, utworzonym przez jego ojca, do czerwca 
1859 r.

Lord Stanley tym  sposobem jest tylko w połowie 
torysem. Jego nazwisko wszędzie jest znane jako r e ­
formatora. Robił jak  największe wysilenia w celu 
podniesienia umysłowego wykształcenia ludu ; popie­
ra ł bezpośrednio, osobiście, instytucje sprzyjające kla­

*) Patrz D zień. W arsz. N . 156.

som pracującym, zakładania bibljotek dla robotników, 
rozszerzanie wychowania dla wszystkich. W szystko 
to, jak  przyznaje londyńska Shipping and mercantile 
Gazette, sprawia, że nazwisko lorda Stanley je s t sza­
nowane pomiędzy wszystkiemi klasami obywateli an ­
gielskich i że sądzą, iż jego polityka będzie się opie­
ra ła  na zasadzie najściślejszej nieinterwencji do spraw 
obcych, (d. c. w.).

Kronika sanitarna.
Dwa przeszło tygodnie mijają od ostatniej naszej 

kroniki; nie dla braku materjałów, lecz dla braku  
pewności o tem co pisać chcemy, opóźniamy się z 
wiadomościami o stanie sanitarnym ogółu i o jakości 
panujących chorób.

Powszechna obawa o pojawienie się u nas cholery, 
pilne śledzenie za każdym ważniejszym wypadkiem 
choleryny, lub jakiem ważniejszem cierpieniem prze­
wodu pokarmowego, wszystko to wpływa że jako po­
średnicy między faktami i pełną właściwej ciekawości 
publicznością, jako sumienni sprawozdawcy, pierwej 
dokładnie sami się o faktach upewniwszy, możemy 
dopiero takowe do wiadomości ogółu podać, — z je ­
dnej strony, aby nie nastraszyć tam gdzie nie ma do 
tego żadnej potrzeby; z drugiej strony, aby tam nie 
być milczącymi świadkami, gdzie ostrzedz należy.

Otóż co do cholery, z całą  otwartością możemy po­
wiedzieć że nigdzie, uietylko w Warszawie, ale na ca­
łym  obszarze królestwa, nikt ani jednego prawdziwe­
go wypadku nie obserwował. Jakkolwiek wydarzyło 
się kilka wypadków gastrycyzmu (niestrawności) i 
choleryny, bardzo do prawdziwej cholery zewnętrzno- 
ścią objawów zbliżonych, jednakże ścisłe badanie cho­
rych, natychmiast lekarzy na właściwą drogę napro­
wadzało. Między innemi wypadek, który wiele roz­
głosu w mieście narobił, wydarzony u jakiegoś wy­
robnika, leczonego w szpitalu Sw. Ducha, był wła­
śnie jednym z tych, które tak dobrzo im itują cholerę; 
lecz chory ten jest dziś już zdrów prawie, a wysoki 
stopień gastrycyzmu, jaki u niego obserwowano, po­
chodził z przejedzenia się niedogotowaną wieprzowi­
ną, barszczem, a następnie opicia się zimną wodą. 
Lecz czyż takich wypadków mamy mało? czyż tylko 
teraz bywają spostrzegane tak  groźne? nie bynaj­
mniej, tylko że dziś robią więcej popłochu z powodn 
obawy o wybuch epidemji cholerycznej.

Inaczej zupełnie ma się z choleryną — chorobą 
wreszcie nie zbyt groźną i niebezpieczną, w ydarzają­
cą się u nas prawie corocznie, w porze tak zwanej o- 
górkowei; tej liczba wypadków je s t nader wielka — 
a zakończenia zwykle szczęśliwe; z dw ustu kilkudzie­
sięciu chorych, zm arło trzech tylko — procent zatem 
tak  mały, że zupełnie spokojnie czytelnikom możemy 
go podać; później podane przez nas cyfry statysty­
czne chorych leczonych w szpitalach, jasna o tem 
przekonają.

Drugiemi z kolei chorobami, najczęściej w porze 
obecnej spostrzeganemi tak  w W arszawie jak  i na 
prow neji, są biegunki, katary  i zapalenie głębsze żo­
łądka i kiszek lub tylko tych ostatnich, nakoniec do 
tych należące krwawe dyssenterje. W szystkie te cho­
roby wydarzają się częściej znacznie u dzieci niż u 
dorosłych, 'jednak  tak u jednych jak  i u drugich są 
obecnie większemi, niż w którejkolwiek z ubiegłych 
pór roku. Dodać wszakże wypada, że zwykle w lecie 
są częstszemi niż w zimie lub jesieni, niech zatem u- 
waga ta  spam iętaną zostanie, aby ztąd złych uniknąć 
prognostyków i na próżną obawę sie nie narażać.

W każdym razie zachowanie pewnych ostrożności 
w djecie, uważalibyśmy za bardzo stosowne, miano wi­
cie w tej chwili, kiedy wszelkie cierpienia żołądka i 
kiszek są tak, jak  dawno już n iebyły, częstemi.

Dalej, obserwowano wiele wypadków silnych zapa­
leń gardła, nawet dyfterycznych -  liczne koklusze i 
katary  oskrzelów.

Odra je s t dość rzadką, również jak  ospa rodzima — 
nader jednak częstą szkarlatyna, która w wielu ra ­
zach dosyć złośliwości przedstawia, a nawet czasami 
bywa i śm iertelną. Praw ie w trzeciej części wypad­
ków tej choroby, obserwowaną bywa puchlina ogólna, 
lub silne zajęcie gardła. Obserwowano też w W arsza­
wie wiele chorych dotkniętych pokrzywką — na pro­
wincji zaś w kilku miejscowościach krwotoki nosowe 
i maciczne. W końcu częściej spotykano reumatyzm 
m uskularny niż stawowy.

Liczba wypadków gorączki tyfoidalnej, o wiele się 
zmniejszyła, zinmice zaś ciągle jeszcze spostrzegane­
mi bywają.

I Od dnia 1-go lipca b. r., do dnia 13-go t. m. włą- 
1 cznie, liczba chorych leczonych we wszystkich szpita- 
| lach cywilnych, obejmowała razem osób 2,356, z tego 

męzczyzn i , 011, kobiet zaś 1,345. Z liczby teJ J O ' 
zdrowiało mężczyzn 300, kobiet 411, razem j 
zm arło zaś mężczyzn 29, kobiet 26, razem oso , 

i pozostało zaś na dalszej kuracji mężczyzn i i  G
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Vvipt (I4.1 razem  1 65 8  7 C7P£0  W samym szpitalu św. deryk mech. z Lange Marją; Ciepliński Wawrzyniec woźny, zbiet J41, razem l.bMS, z czego w samym uam ow . Kwfatkowsk Emilj Baum Krystjan m łyn , z Baum Karoli-
Ł a z a r z a  m ę z c z y z n  83 , kobigt 241, a w szpitalu staro- ną. Grtoingł  Edw^rd 6byw , z Królikowską Marcelą; W itt
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Ceny targowe
dnia 4 (16) lipca 1866 r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
K orzec od —  do

rub le  sreb rne i kopiejk i

myślny. L . J.

K oresp on dencje H an d low e D zień . W arsz .
Gdańsk, 14 lipca.

W A nglji pszenica okw itJa przy  pom yślnej pogodzie, 
spodziew ają się zatem  dobrego żniw a, chociaż dżdżysta 
i ch łodna pogoda ostatn ich  k ilkunastu  dni, n iek o n ie iz iie  
do  takidli nadziei upraw nia. T ranzakcje  tym czasem  u- 
leg ły  tej reakcji, k tó ra  je s t  zw ykłem  następstw em  n a d ­
zw yczajnego ożywienia, a  k tó ra  przez p raw dopodob ień ­
stw o  blizkiego pokoju jeszcze się zw iększyła. P o k u p  
zatem  na  wszystkich placach by ł bardzo m ały , a  ceny 
pszenicy krajow ej cofnęły się o 3 , zagranicznej o 2 szy­
lingi na k w arterze . Jęczm ień bez zm iany. O wies o 6O 1
pensów  tańszy.

W południow ej F ran c ji aż do L o ary  rozpoczęto żn i­
w a . O ile z dość sprzecznych rap o rtó w  ju ż  teraz  w nio- 
skow ae m ożna, to re zu lta t nie wszędzie zadaw alniający, 
bo słom y m a być  w ięcej, lecz z iarna  mniej ja k  w  roku 
zw yczajnym . ’N a  ta rgach  m ało  ruchu , a  ceny pszenicy 
cofnęły  się na w szystkich placach w przeciągu tygodnia 
o 80  cen t. do 1 fran k a  20 cent. n a  hekto litrze . Z yto  
bez zm iany.

Pom im o tak  niepom yślnych w iadomości o ta rg ach  za­
gran icznych  i bardzo  słabego  pokupu , ceny pszenicy na 
naszym  placu u trzy m ały  się w  tym  tygodniu  bez zniże­
n ia , lecz  jedynie z pow odu m ałych dowozów. Ż yto  m a 
dobry  odbyt i p łacono  je  w  sprzedaży miejscowej o 5 do 
7 % gnid. na  łaszcie drożej. R zepak  znajduje chętnych 
kupców  i w  przeciągu  tygodn ia  podniosły się ceny o 3 
sg r. n a  72 fu n t. Jęczm ien ia , ow sa i grochu m ało  t a r ­
gow ano; ceny tych  p roduk tów  bez zmiany. W  przecią­
g u  tygodnia  sprzedano: pszenicy 18,200  korcy; żyta 
7 ,8 0 0  korcy; jęczm ienia 520  korcy; owrsa 78 0  korcy; 
g rochu  7 8 0  korcy; rzepaku  7 .800  korcy. P łacono : psze 
nicę 253  fnt. do 252  fn t. jasno  szklistą  i w ysoko p strą  
po z łp . 58  g r. 20  do złp. 57 g r. 10; 2 5 0  fn t. do 246  
fn t. pięknie b ia łą  z łp . 57 g r. 18 do z łp . 53 gr. 10; 237  
fn t. do 221 fn t. ja sn o  p s trą  z łp . 49 gr. 10 do złp . 46 
gr. 16; 213  fn t. n iezdrow ą złp. 32 g r. 2 za korzec. Ż y­
to po złp . 27 gr. 24 do złp . 33 gr. 9 za korzec. Jęcz ­
m ień złp . 25 g r. 20 do z łp . 32 gr. 2 za korzec. Owies 
złp . 16 gr. 18 do złp . 20 gr. 13 za korzec. G roch  złp. 
31  do z łp . 38  g r. 13 za korzec. R zepak  z łp . 48  do złp. 
51 gr. 6 za korzec. O d 7 do 14 lipca przybyło  do 
G dańska: pszenicy 2 0 4  ła sz t.; ży ta  35 ła sz t grochu  9 
ła sz t.; rzepaku  133  łasz t.; belek  sosnow ych i o k rąg la ­
ków  12 ,564  sztuk; belek dębow ych 228  sztuk; bali dę­
bow ych i klepek 53 łasztów .

K u rsa  zm ian: L ondyn 6 .1 8  '/2. H am b u rg  1 5 1 V*. 
A m sterdam  1 4 3 ‘/ 4.

Alexander Makoivski et comp. 

. R o z m a i t o ś c i .
* ( K i t  d o  h e r m e t y c z n e g o  z a m k n i ę c i a  n a ­

c z y ń  s z k l a n n y c h ,  p o r c e l a n o w y c h ,  d r e w n i a ­
n y c h  i m e t a l o w y c h ) .  D r. S ch e ib la r z a le c a u ż y ć  do 
tego na  je d n ą  część w osku, dw ie części pokrajanoj i o- 
czyszczonej gu taperk i, a  w ym ieszaw szy dokładnie  dodać 
dw ie części laku . S topionej i dobrze w ym ięszanej m asie 
n ada je  form ę lask i laku , a  p rzy  użyciu pociąga się nią 
n a  gorąco  zw ilżone naczynie, w ygn ia ta jąc  wilgotnemi 
palcam i n a  p ó ł ochłodły  kit.

Kładki Gertrudą lat 40 żona radcy dworu; Pawłowski Karol 
lat 37 art. muz.; Beru Karol lat 50 oby w.; Rozdajtzer Adolf 
lat 50 ślus ; Zajączkowski Wojciech lat 57 fryz.; Gawrońska 
Magdalena la t 50; W olska Bogumiła lat 29 żona handl.; Wy- 
rozębska Marjanna lat 15 cór. szczot.; Suchoszczyk Marjanna 
lat 72: Taube Jan  Ckrystjan lat 49 szynk.; Komornicki Józef 
lat 46 mul.; Modzelewski Nestor lat 80; Pająk Klara lat 40; 
Bobowska Anna lat S0 wyrobu ; Kaliszewska Kunegunda lat 
68 wyrobn.; Krupiń Konstanty lat 43 kraw .;. Przyjemski W a­
cław la t 3 mies. 6 syn obr. sądów.; Welkolczyńska Feliksa rok 
1 mies. 6 cór. stra in  ; Kamiński Karol mies. 9 syn ślus.; W i­
tkę Teodra mies. 3 cór. s to i ; Abel Marja lat 3 cór pielrn.; 
Schultz Józefa rok 1 mies. 4 cór. piek ; Zelman Marjanna 
mies. 3 cór. służ ; Brzozowska M arta lat 5 cór. cuk.; Osu­
chowski Norbert lat 4 syn intr.; Wewłowski Kazimierz la t 3 
syn wyrobn ; Wilamowski Ludwik mies. 10 syn szew.; Stahl 
Jan  rok 1 syn f e l ; Kamiński Józef rok 1 syn organ ; Aleksan­
drowicz Marcela rok 1 mies. 6_cór. s to i; Piotrowska W iktorja 
mies 1, kowadeł Antonina dni 23, Fugowski Ludwik mies. 2, 
Pianowska Anastazja mies. 4, Rozenfeld Leopold mies. 7, Su­
checki Mikołaj mies. 8 wychowańcy dziec. Jezus; Janiszewska 
Michalina rok 1 cór. mul.; Nowacka Stefanja rok I mies. 6 
cór. ślus.; Jahimczyk Stanisław  rok i  mies. 9 syn strażn.: Ka­
mińska Karolina rok 1 mies. 8 cór. urzęd.; Gołaszewski Józef 
mies. 4 syn służ.; Merkel P iotr dni 8 syn wyrobn.; Jodes E l­
żbieta mies. 4 cór. introl.; Więckowski Teodor mies. 3 syn 
urzędn.; Janiak Ewa dzień 1 cór wyrobn ; Gołajewska M ar­
janna lat 60; dziecię płci żeńsk. nież. urodź.; dwoje dzieci 
płci inęzk nież. urodź ; Siarozakonni-. Edelszain Abram la t 50 
mark.; Feinsang Lajzer lat 60 szkól.; E rder Dawid lat 66 
szkól.; Wódka Prywa lat 22; Strumpman E tta  lat 1; Kornblum 
Marja lat 8; Rajchman Jen ta  dni 9; Fel Chaim dni 14; Strum- 
fan bezim. dzień 1; K antor bezim. dzień 1; Fridman bezim. 
dni 5; dwoje dzieci płci męzk nież urodź.

6 45 
4 20

2:70

2 25

8 -

65

40

Pszen ica  W ag a  240— — f 
Ż yto  „ 2 1 0 -2 3 0  f
J ę c z m ie ń .................................
Owies . , ...............................
G roch  p o ln y ...........................
K artofle. . . . . . .
P u d  siana od k. 25—30. P u d  słom y od k,

Dowozy'. Pszenicy 600; Ż y ta  250; Jęczm ienia — ;
O w sa 500 korcy.

W iad ro  okow ity od rs. 3 k. — do rs. 3 k. 6 l/ i -  
G arn iec  „  od kop. 98 do rsr. 1 kop. — . 

W ym ierzono w U rzędzie K onsum . w iader 1855.

2
-25;

O bserw atorium  M eteoro log iczn e.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnat Babkin  
z Iwangorodu; jenerał-major Hassan-Beg-Agalarów  
z Wiednia; koniuszy dworu J. C. M., hrabia Zygmunt 
Wielopolski z Petersburga.

W  dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żelazną w arsz- 
w ied. i w arsz.-bydg. osób 4 65 , w yjechało  osób 3 6 4 ; — 
koleją  żel. petersb .-w arsz. przy jechało  osób 1 56 , w yje­
cha ło  osób 142 ; — sta tkam i parow em i przyjechało  osób 
— w yjechało  — ; — onegdaj w ogóle przy jechało  osób 
8 2 3 , w  tej liczbie z zagran icy  11; w yjechało 856 , w tej 
liczbie za g ranicę 13.

*  L isty  niewłaściwe do skrzynek pocztowych włożone w dniu 
16 lipca 1866 roku a mianowicie pod adresem: Odorowski przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście bez oznaczenia miejsca. Eli 
zar Bliznokow w Wołkowyskach, W asil Dołgojewoj w W asil­
kowie Kijowskiej gub , Karol Leduchowski w Mogiejówce 
przez Dubno, Aniela Jaworska przy ulicy Lubelskiej bez o- 
znaczenia miejsca, Pelagja Robiniuap Serańska Prużeńskiej 
gub., J. M. Szypsa w Kromenczugu, Teofil Stokowski w Ko- 
mocinku, Franciszek Jabłoński w Wronowie, Marceli Lipow 
ski w Brużycach, Orłowski w Zawadach, Ostrowski w W ię 
ckach, Judka Zysman w Głochowie, Josel Zaltzfas w Lucku

* W  dniu 16 lipca 1866 roku, u rodz iło  się w W arsza 
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 31, żeńskiej 27; Starozakonnych 
męzkiej 4, ra z e m  62; z a ś lu b ie n i Chrzetgamei Sulzberg Fry-

4  (16) lipca. £0 pcitts. ■tana.jo gyd. po po
B arom etr w m ilim etrach. . . . 748.3
Term om etr R eaum ....................... . . 4 -  12.5 4 -  14.6

j S tan  n ieba........................................ pogodny

Największe ciepło 4  20 r4 R. Najmniejsze ciepło-f- 11.6 R. 
Z rana d. 5 (17) lipca -f- 12.° R. ciepła.

W yaekość wedy n a  W iśle  stóp 1 cali 11.

D nia 3 (1 5 ) b . m. chorych w  ośm iu cyw ilnych szpi­
ta lach  przybyło: 4 9 , w yzdrow iało  40 , um arło  6, p o ­
zostało  1 6 2 4 , (m ężczyzn 7 0 3 , kob ie t 9 21 ); z n ic h w s z p i 
ta lu  starozakonnych mężczyzn 1 6 9 , kobiet 166.

K a l e n d a r z .
W e środę, 18 l ip c a ,—  śśw. Szym ona z L ip n a  i K am i­

la  wyzn. — S łońce w seh. o godz. 4 min. 1; zach. o godz. 
8 min. 10.

W e czw artek , 19 lipca, — św. W incentego a  P au lo  
wyzn. — Słońce w sch. o godz. 4 min. 2; zach. o godz. 8 
min. 9.

W i d o w i s k a .
Warszawa, dnia 5 (1?) Lipca.

W IE L K I T E A T R .— D ziś , O pera Dzwonek (1-szy  
raz); b a le t Robert i Bertrand- (Zacznie się o godzinie 
8 -ej).

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — Jutro , Doktór Robin; 
Zapraszam Pułkownika; Nie mam czasu. (Z acznie się o 
godz. 8-ej). — Wczoraj daw ano Nie mam czasu; Proje- 
kta cioci; Pani Kasztelanowa, było osób 300.

O G R O D  N S T Y T U T U  M U Z Y C Z N E G O . — Jutro, 
W ieczór w okalno-instrum entalny . (Zacznie się o go­
dzinie 7 -ej; —  cena w ejścia do ogrodu 30 kop.; miejsce 
num erow ane rs . 1).

S A L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . -  Dziś. po 
raz ostatni (pierwsza serja), W ielk ie  P rzed sta w ię  
n ie A stronom ji, F iz y k i i  A g iosk op ji, w 3-ch czę 
ściach, przez profesora fizyk i P. Amberga. W ielkie fi- 
zyczno-optyczne przedstaw ienie b iegu p lane t około  słońca, 
O dm iany księżyca, zaćm ienie słońca i księżyca, drogi ko­
m et i t. d. w ed ług  system u T yeho  de-B rahe, G alileusza, 
K opern ika, K epplera , p rzy  czytaniu  w języku  polskim , 
krótk iego popu larnego  ob jaśn ien ia .— Jutro , dfUgń Setja 
(w  tym że lo k a lu ).— P oczątek  o godzinie 8-ej. —  Cena 
miejsc 0 połowg ZlliŻOIia a  m ianowicie: k rzesła  w ’p ierw  
szych dw óch rzędach kop. 50; pierw sze miejsce kop. 25 ; 
drug ie  m iejsce kop. 15.

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . — D ziś  i codziennie 
W ielki K oncert B . B ilsego. — W e środy i soboty Sym - 
fonje.

Jutro. — I .  U w ertu ra  radosna, W ebera ; A frykane 
rin -kadry l S traussa : D uet, pieśń  M endelsohna-B artho l- 
dy; P rom otionen-w alc S traussa; U w ertu ra  z op. D ino 
rah , M eyerbeera. — I I .  Sym fonja C -dur (Ju p ite r ) , M o­
zarta : a) A legro  vivace, b ) A ndan te  can tab ile , c) M e- 
nuetto , d) F inale . — I I I .  U w e rtu ra  z op. A ta lia , M en- 
delsohna-B artho ldy ; „S ignal zum  B a li"  galop Schmidta: 
a )T rau m ere ien , zscen  dziecinnych, Schum anna; b ) M arsz 
tu reck i, B ethovena; C zardas balet, z op. D uch  W ojew o 
dy, G rossm ana. —  (Zacznie się o godz. 6 i pół; — cena 
w ejścia kop. 30 ).

R A P P O -T E A T R . — Jutro , Wielkie Przedstawienie 
N a  zakończenie: B ednarze z S t. Jam es, w ielka ro m an ty  
czna pantom ina. — P oczątek  o godz. 7 % . — O tw arcie 
kasy o godzinie 6-ej. — Pojutrze po raz  pierw szy: Hrabia 
Alzaga, czyli zjaw ienie się duchów  w  ru in ach  klasztoru  
de K astro . E x p erim en t „E x p o sitio n  des Phantom osco  
pes” , je s t pod ług  now ego i polepszonego system u u rz ą ­
dzony.

E L D O R A D O . — P rzedstaw ien ie  Śpiewaków parjZ  
kich .—Zacznie się o godz. 7 ' / a — C ena w ejścia kop . 20,

KORS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
łnia 5 [ 17)  Lipca ISS6 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydryehsdcry Pruskie . . . .
Pruski K urant za 100 tal. . .

P A P I E R Y ,
(bez wartości kuponu)

Obligi Skarbu za rs. 100 . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za s z t u k ę ....................................   •
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

po złp. 300 za sztkę..................... ....
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ bez kuponu. 
Listy Zastawne III-go Okresu Serji I-ej

zs rs 100.......................... .
Listy Zastawne III go Okr. Serji 2ej zs

100 R s . * ) ...............................  • •
Listy likwidacyjne za rs. 100 L  . 
Dowody Kom. Oentr. LikWJ. za 100 Rs.
5 pożyctk t rossyj. Stiglitza z r. 1854

za rs. lOn...............................   • • >
6 pożyczka <ossyj. Stightza z r. l»o» za 

rs. 100.
Bilety Banku Ces. Kos. z r. 1860, za

rs. 100................................................... •
Metaliki Lutowe za rs. 100. . • •

„ Sierpniowe za rs. 100. . • 
Rosyjska pożycz yrem sl8 6 5  rs. 100.

„ „ ,, 1866 ,,
Akcje Głównego Towarzystwa Rosy) 

skiego dróg żelaznych rs. 125. . 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Lei  

pofr ank. 2000 za rs. 100. . . .  • 
Akcie Drogi Żel. W ar.-Wied. *a sztukę 
Obligacjo Drogi Żel. W arssa.-W icde— 

po frank. 500 za sztukę . . .
Akcjo Drogi Zelaz. Warsz.-Bydgoskiej 

za Rs. 100 . . . • • • ■ • 
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100. 
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Terespols- 

kiej za rs. 100 . . . . .
Akcje Dro. Żel. fab. Łódzkiej rs

Żądane Płacono

100

W EXLE.

Berlin , . 
u

Wrocław ■ 
Gdańsk . . 
Hamburg . 
Londyn 
Paryż . . 
Wiedeń . . 
Petersburg 

»
Moskwa.

100 Tal.
’ ’ i»

n  i i  u  
300 B. Mk.

1 F t. S t  
300 Frank. 

150 Zł.W.A.
. 100 Ru. sr

2 EJ. 
k. t. 
2 m- 
2 m.
2 m-
3 m 
2 m. 
2 m 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t

Ks. ! Kop. I Rs. |
— — I— — 11 —
— — -- 1 —

' i ■

___
1

84 j Ib

”  | —

1 —
" | _

_
85 75 85 ! 40

83 75 83 j 25
62 61 —

_
--

— — — ___
85 50 . --

101 — 100 60
101 50 101 —

107 — 106 83

—

74

-- —

63 — 62 —
. —

92 50 = —

13) 95 130 50
— — — —
— — — —
— — __ — •

201 _ 200 40
8 85 8 84

106 50 105 75
103 50 — —

— — — —

.
! -

t l— — —
* — —- —1 - 1 -

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k .26% 
- „ „ do Listów Likwidacyjnych n. — k. 51%
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U W I A D O M I E N I A .

(N . D. 4210) 1 u  H o y m u u H b i u  l l o . t y d a -  
m a A i o m .

I l p H  B B -E p en ilo M -b  M H - E  i l o . i y ó a T a / i i o l l E ,  p a -  

cno.iomeHHoMi. bt> Kp. HoBoreoprieucKE, 6 y- 
y j y t e  n p 0 4 a B a T i . c n .  c i .  n y G . i H H H a r o  T o p r y ,

16 HoHTOiiHiaiT. H 1 HUCTpyMeHTa.ii.iian ®y- 
pw, npeainnro oópa3i)a, a noTowy ua3Hana- 
loicn ToprH lioan 25 41111, a nepeTopmKa 28
4Hłł T O T O  * e  /lim a.

Kp. HoBoreoprieBCKT, lio n n  30 41 1H 1866 r . 
KoMaH4npi> lIo .iySaT a.iio lia,

1 Ilo4llO/lKOBIlllK’b , ^ngpOBO/lbCKift.

(N. D . 4 247) Sędzia  Kom isarz M a sy  
U padłości Sam uela M erzbach.

Wzywa wierzycieli tejże masy, aby się w 
dniu 7 (10) Lipca r. b o godzinie 7 z połu­
dnia, w miejscu posiedzeń Trybunału Han­
dlowego w Warszawie, pod Nr. 549 urzędu­
jącego, osobiście lub przez pełnomocników 
niezawodnie stawili, celem wyboru syndyków 
tymczasowych.

Warszawa dnia 2 (14) Lipca 1866 roku.
K. Rudzki

(N. D . 770). K azim ierz D ydyński urodzony  
dnia 19 L utego  1795 roku, o p u ścił w r. 1830 
m ieszkan ie sw oje w Zaniem yślu  i żadnej wia- . 
dom ości od tego czasu  o sob ie n ie dał. j

Kazimierza Dydyńskiego wzywamy niniej- j  
szem, aby się najpóźniej w terminie dnia 19 | 
Listopada 1866 r. przed południem o godzi- j 
nie 11 przed deputowanym naszym Sędzią 
powiatowym panem Martini zgłosił, w prze­
ciwnym bowiem razie za zmarłego uznanym, 
a majątek jego wylegitymowanym sukcesorom 
resp. flscusowi wydanym zostanie.

Środa dnia 23 Grudnia 1865 r.
Królewski Sąd Powiatowy Wydział I-szy 

(5) & & &

OBWIESZCZENIA SPADK O W E.

(N . D. 4 2 5 6 ) R ejent K ancelarii Z iem iańskie j 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Po zm arłej Józefie  C hm ielińskiej, w ierzy- 
rie lce  sum y rsr- 2 ,700. na dobrach C hłano- 
w ie, w D zia le  IV  pod Nr. 52 , 53 54 subinta- 
bulowanej. O tw orzył s i ę  spadek, do rekula-  
d i  którego, term in na dzień  2 (1 4 )  S tyczn ia  
1867 r. w K ancelarji mej wyznaczam .

L ublin  d. 25 Czerwca (7 L ip ca  t i86b  r.
W alery  G łow acki.

(N. D . 4 2 4 2 ) Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.

Po nastąpionej śmierci: 1. F ran ciszk a  W ę ­
żyk . w ła śc ic ie la  sum y z łp . 48,000 czyli rsr. 
7,200 na dobrach N ossów  z O kręgu L osick ie- 
c o  i z łp . 60 ,000 czy li rs. 9 ,000 na dobrach  
-W itulin z Okręgu B ialsk iego zabezp ieczo-

***^2. F e lik sa  W itkow sk iego, w łaśc ic ie la  nie- 
ruchom ści w S ied lcach  Nr. hyp . 14,000 czy li 
rs. 2 ,100 n a  te jże  n ieruchom ości zab ezp ie ­
czon ej, otw orzyły  się  spadki, term in do regu­
lacji których na dzień  12 (24) S tyczn ia  1867 
roku w kancelarji mej w S ied lcach  w yznaczo­
nym zostaje.

S ied lce d. 1 (13) L ipca 1863 r.
( j )  B ronisław  W roński.

(N . D . 4 2 5 8 ) P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Chełmskiego.

P o śm ierci k sięd za  Jana P ocieja , ‘w łaśc i-  
cie  a n ieruchom ości w m ieście Chełm ia, przy  
u licy  B ukow skiej pod numerami policyjnem i 
229 i 230  położonej. O tw orzył s ię  spadek, 
do uregulow ania k tórego , term in na dzień  17 
(29) Grudnia r. b. wyznaczam  pod preklu-

ZJ%Chełm  d 27 Czerwca (9 L ipca) 1866 r.
H arasow ski

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUL LICZNE.

l ) .  3 8 3 2 1 Naczelnik Powiatu  
W arszawskiego.

Podaje mniejsżem do puhilczmj wiadomości 
ł e  na mocy H e.krjptu Rządu Gubcrnjal,n>go 
W arszawskiego a dnia 13 (25) Czerwca r, b. 
Nr. 6270-8^2031, na r o z p ło d z e n iu  JO . K się­
cia Dyrektora G łównego P iezydującego w 
Komisji Rządowej Spraw W ewnętrznych i D u ­
chownych Z dnia 7 ( 1 9 )  Czerwca r. b. Nr. 
17888)7919 gruntującego s.ę, odbywać się bę­
dzie w biurze Naczelnika Powiatu W arsza­
wskiego dnia 1 1 (23) U p rą  r- b. o godzinie 11 
z  rana in minus licytacja przez opieczętowane 
deklaracjo podług nituj zam ieszczonego wzoru 
czysto i bez skrobać na stem plu pisane na Cn- 
trepryzę /.reperowania w mieście Grujcti domu 
Nr. 45 na bióro powiatowe grójeckie zająć się  
mającego, poczynając od s u m y  ansilagow ej rs. 
1493 kop. 92.

Że pizystępujący do licytac i winien załą­
czyć do opięczętowanej deklaracji Kasy 
Skarbowej kwit na złożono vadium gotowizną  
lub papierach obowiązujących w sotnie rs. 150 
do którego pr/y zawieraniu kontraktu obo- 
wifj.any skom pletow ać kaucją lj5  część sumy 
z. minus licytacji wynikłej wy równy wająca.
Że deklaracje opieczętowane złożone po czasie 
w vż do licytacji naznaczone oraz skrobane i z 
poprawkami wcale przyjęte nic będą, inno wa­
runki tej entrepryzy dotycząca oraz ansz'ag  
przejrzane być mogą k ż lego dnia w godzi­
nach służbowych wyjąwszy świąt uroczystych  
i galowvch w prezydjum biura Naczelnika Po­
wiatu.

Warszawa d. 15 (27) Czerwca ! 866 roku.
P.adca Dworu Marjewski.

Wzór dodeklaraeji 
W skutek ogłoszenia W. Naczelnika P o w ia ­

tu W arszawskiego N . podaję n i­
niejszą deklaracją iż obowiązuję się wziąść w 
entrepry/ę reperacją domu pod Nr. 45 w m ie­
ście Grójcu na biuro powiatowo przeznaczone­
go za sumę rs. kop. (tu w ypisać sumę 
literam )  poddając się wszelkim  obowiązkom  
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych  
objętym.

Zaświadczenie Kasy N na złożone w niej v a ­
dium rs. wyraźnie wynoszące d o łą­
czam które av razie nieutrzymania się na licy­
tacji sam o Ib iorę (lub nadesłanie takowego 
pocztą do miasta vsi N na mój koszt upra­
szam).

Stałe moje zamieszkataie jest (fu wypisać 
miejsce sta łego mieszkania). Pisałem  N dnia 
m iesiąca N roku 1806 r.

(podpisać imię i nazwisko czyte nici.

(N . D .  4236). Sehcestra tor Skarbowy 
Powiatu Wieluńskiego.

O głaszam , ż e  dnia 12 (24) L ip ca  r b. o g o ­
d zin ie  10 rano w m ieście C zęstochow ie przed  
podpisanym  Sekw estratorem  odbędzie się  
g łośn a  in  p lus licytacja  sprzedaży koni, źre­
b ią t, w ołów , krów, ow iec i rzepaku  korcy  
400, razem  na rs. 4 740 otaksowanych. 
C zęstochow a d. 30 C zerw ca(12 L ipca) 1866r.

R udzińsk i.

(N. D . 4 0 5 7 1 U r z ą d  Leśny Olkusz 
Podaje do publicznej w iadom ości, że  z m o­

cy rozporządzenia  R ządu G ubernjalnego R a- ■ 
dom skiego, z dnia 6 (18) Czerwca r. b. Nr. 
36127, odbywać s ię  będzie  w K ancelarji U - 
rzędu  L eśn ego  O lkusz w G ałonogu, o g o d z i­
n ie  12 w połudn ie, g łośn a  in p lu s licytacja, 
na sprzedaż drzew a stojącego, z c ięć  doda­
tkow ych z  roku 1865, S traży R absztyn  i 
T rzebyczka, w Obrębach: K osm alów, R ab­
sztyn , P azu rek , H utki, Jaugrot B órbiskupi, 
Bukom no, D ębow a-góra, Okradzionów, od  
sum y rsr. 1,500.

P rzystęp u jący  do licytacji, obow iązany  
j e s t  z ło ż y ć  wadjum w ynoszące rsr. 150. W a-

i runki licytacyjne, w godzinach biurowych  
! każdego dnia oprócz św iąt w U rzędzie L e ­

śnym , a c ięc ia  n a  gruncie przejrzane być 
i m ogą.
| G ałonóg d. 23 C zerw ca (5 L ipca) 1366 r.

N ad leśn iczy ,
A sesor K olegjalny Skulsk i.

j (Ar. D . 4254). P isa rz Trybunatu Cywilnego
Gubernji W arszawskie) w W arszawie. 

Stosow nie do art 632 K. P . s. wiadomo 
! czyn i iż  na żądanie M arjanny z O rsettich  
1 H enryka W oron ieck iego m ałżonki, w asys- 
I ten cji i za upow ażnieniem  m ęża czyniącej 
i czy li obojga m ałżonków  W oroniockich w 
; dobrach R ejow iec Okręgu Chełm skim  G uber­

nji L ubelskiej zam ieszkałych , a zam ieszk a-  
j  n ie  prawne do tego interesu  i ca łego  p ostę-  
- pow ania subhastacyjnego u A ndrzeja B rze-  
! z ió sk iego  Obrońcy przy R adzie Stanu w 

W arszaw ie pod N . 497n zam ieszk ałego  oraz 
Stanisław a R otwanda Patrona w W arszaw ie  
pod Nr. 1779 zam ieszkałego, obrane m ającyh  
w  poszukiw aniu  sum y rs- 1192 kop. 7 6 1/ ,  z 
za leg łym  uprzywilejowanym  procentem  w 
chw ili zap ła ty  obliczyć s ię  m ającym  i k osztów  
od P aw ła  Grabowskiego w łaśc iciela  n ieru ­
chom  śc i w W arszaw ie pod Nr. 187 i 204  
p ołożonych , we w si m ałym  P ło ck u  O kręgu  
Ł om żyńskim  Gubernji A ugustow skiej zam ie­
szk a łego  a zam ieszkanie praw ne tam że oraz 
w nieruchom ościach wyżej pow ołanych  Nr.
187 i 204 w W arszaw ie obrane m ającego  
protokółem  Ludwika W iclirowskiego K om or­
n ika przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a  
P olsk iego  w dniu 11 (23) Czerwca 1866 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uso­
w ego w yw łaszczenia , za jęte  i zaaresztow ane

zo sta ły  NIERTjCHOM OŚCI
w  W arszaw ie pod N- 187 przy u licy  K rzyw e  
K oło  i pod N r. 204 przy u licy  B rzozow ej na  
gruncie czynszow ym  z którego o p łaca  s ię  
czy n szu  M agistratowi M iasta W arszaw y rs.
5 kop. 85 , z n ieruchom ości N r. 187 a z n ieru ­
chom ości Nr. 204 rs. 12 kop. 50  w cyrkule  
policyjnym  I a adm inistracyjnym  I i X I w 
jurisdykcji Sądu Pokoju O kręgu i  m iasta  
W arszaw y W yd zia łu  I p o łożon e, praw em

w łasn ości do egzekw ow anego dłużnika P a ­
w ła  G rabow skiego n a leżą ce  i  w tegoż p o sia ­
daniu zostające , poszukiw aną w ierzytelnością  
hypoteczn ie obciążone.

N a gruncie tych nieruchom ości m ianow icie 
N r 187 w W arszaw ie są  n astęp u jące zabu­
dowania:

a) Kam ienica m asiv murowana frontem  do 
ulicy  K rzyw e-K oło postaw iona o parterze i 
trzecn  piętrach z m ieszkaniam i poddasznem i 
dwa kom iny murowane m ająca dachów ką ho- 
lenderką kryta.

b) Zabudowanie z bali pobudow ane o par­
terze  i jednem  p ię trze  trzcinow ane b lachą  
k ryte , obejm ujące w parterze dwie k loak i 
i dwie komórki.

c) oficyna m asiv m urow ana o parterze i 
pierw szem  p iętrze blachą że lazn ą  kryta
jeden  komin m urowany m ający.

di K am ienica m asiv m urowana frontem  do 
u licy  Brzozow ej postaw iona o parterze i 3ch  
piętrach  z m ieszkaniam i na poddaszu  cztery  
kom iny murowane m ająca w częśc i b lachą  
cynkową a w c zęśc i dachów ką h o len d trk ą  
pokryta.

e) Parkan m asiv m urowany z  daszkiem  z 
blachy żelaznej na czterech  k roksztynach  
drewnianych w sparty w którym  je s t  zarazem  
kom órka o jednych  drzwiach z d esek  p rzy­
stawiona.

f) P lac górzysty n ieproporcjonalny w czę  • 
śc i wyższej w zniesionej z jednej strony c e ­
głam i obmurowany, k tóry  od p osesji Nr. 
205)6 ogradza parkan a dalej rów nież c ią ­
gnący  się  parkan u góry postaw iony.

W  nieruchom ości tej j e s t  29 lokatorów  z 
im ion i nazw isk oraz ceny najm u u iszcza ją ­
cych  w akcie za ięc ia  wym ienionych.

N a  gruncie zaś nieruchom ości Nr. 204 w  
W arszaw ie są następujące zabudowania:

a) Stajnia z drzew a deskam i kryta.
b) Śm ietnik z desek.
c) Parkan z ceg ły  palonej m urowany o ic h  

gradusach wysoki. .
d) m ieszkanie letnie z drzew a w c z ę śc i o- 

tynkow ane blachą że lazn ą  pokryte.
e) Parkan z drzew a w słupy w ysoki p o ­

staw iony. . . ,
Ogólna rozległość p lacu  tej nieruchom o- 

m ości w ynosi przybliżen ie ło k c i kw adrato­
wych 400  i j e s t  w niej jeden  lokator.

O bszerniejsze opisanie pow yż zajętych  i z a ­
aresztow anych n ieruchom ości znajduje s ię  w 
akcie zajęcia  u  sprzedażą dyrygujących A n ­
drzeja B rzezińsk iego  Obrońcy p rzy R adzie  
Stanu w W arszaw ie pod N r. 497o zam ie­
szkałego , i S tan isław a R otwanda Patrona  
przy Trybunale Cywilnym G ubernji W arsza­
w skiej w W arszawie pod Nr. 1779 za m ie ­
szk a łego , zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w K ancelarji T rybunału tu te jsze ­
go w W ydziale I  z ło żo n e , przejrzane być
mogą. , ,

Zajęcie w kopjach doręczono:
1 JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy­

dentow i m iasta sto łeczn ego  W arszaw y, w 
W arszaw ie pod N r. 387 urzędującem u na 
ręce  R udolfa M orskiego urzędnika M agi
stratu. . 1V

2. L udw ikow i R utkiew iczow i p. e . P isarza  
Sądu P okoju  O kręgu i m iasta W arszaw y w y­
działu  III, w W arszaw ie pod N' 1767 urzędu­
jącem u, na ręce  w łasne.

Obu,lwom w d. 14 (26) C zerwca 1866 r. 
W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż z a ­

jętych  i zaaresztow anych nieruchom ości w 
W arszaw ie w dniu 18 (30) Czerwca 1866 r. 
a w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaare- 
sz to w a ń  w jK ancelarji Trybunału tutejszego  
na ten ce l utrzymywanej w pisane zosta ło . _ 

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży odbędzie się  na audjen- 
cji jawnej T rybunału Cywilnego Gubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w w ydziale I, w 
m iejscu zw yk łych  p osiedzeń  przy u licy  D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzin ie 10 z rana dnia  
2 (14) W rześnia 1S66 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Andrzej 
B rzeziń sk i Obrońca przy R adzie Stanu i 
W arszaw skich  D epartam entach R ządzącego  
Senatu, oraz S tan isław  R otwand Patron lirzy  
Trybunale Cywilnym Guberuji W a r s z a w s k i e j  
w W arszaw ie których  zam ieszkanie j e s t  
w yżej w skazane. . a rr

W arszaw a, d i (13) L ip c a lS
R adca Dworu, Zgorsla. 

W yw ieszono na tablicy w sali u stępow ej 
Trybunału Cywilnego Gubernji V  arszaw skiej

W W  W arszaw a d. 2 (14) L ip ca  1866 r.
R adca D w oru, Z górski.

(N . D . 4 2 5 3 ) P isa rz T rybunału  Cywilnego 
G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  w- W arszaw ie.

Stosow nie do art. 632 K. P . S . w iadom o  
czyni, iż  na żądanie H erm ana P ru szak a  han­
dlującego w m ieście  Gom binie, O kręgu G o ­
styńskim , Gubernji W arszaw sk iej za m ieszk a ­
łeg o , a zam ieszkanie praw ne do tego in te re­
su  i ca łego postęp ow an ia  subhastacyjnego  
u Stan isław a R otw and P atrona  przy T rybu­
n ale Cywilnym Gubernji W arszaw sk iej w 
W arszaw ie, w W arszaw ie przy u licy  S -to

Jersk iej pod N r. 1779 zam ieszk a łego , obrane  
m ającego, w poszukiw aniu  sum y rs 730 z 
procentem  5%  od dnia 8 (20) Grudnia 1863 
r. i kosztów  od Barbary z W igantów  Schrojer  
po Antonim  Schrejer p ozosta łej wdowy, oby­
w atelki w ła śc ic ie lk i i ieruchom ości w W ar­
szaw ie pod N r 23S3 p o ło żo n ej, tam że za ­
m ieszkałej, protokółem  J ózefa  K urm an K o­
m ornika przy Trybunale tu tejszym  w dniu 29  
Sierpnia (10 Września) 1864 r sporządzonym  
w drodze Sądowej przym uszonego w y w ła ­
szczen ia  zajętą  i zaaresztow aną zosta ła:  

NIERUCHOM OŚĆ  
w W arszaw ie przy ulicy N ow olipki pod Nr. 
2383, na gruncie czynszow ym  do sukcesorów  
Jana R oztw orow skiego należącym , z którego  
op łaca się  czynszu  rocznie rs. 6 kop. 52, w 
cyrkule policyjnym  i adm inistracyjnym  V I, 
w jurisdykcji Sądu Pokoju Okręgu i m iasta  
W arszaw y w ydziału  II położona, prawem  
w łasn ości do egzekw ow anej d lu żn iczk i B a r­
bary z W igandów Schrejer po Antonim  Schre­
jer  pozosta łej wdowy należąca  i w tejże p o ­
siadaniu  zostająca, poszukiw aną w ierzytelno­
śc ią  h yp oteczn ie  obciążona.

N a gruncie tej nieruchom ości są  n astęp u ­
ją c e  zabudowania:

1. Dom  frontow y parterowy z drzew a na  
podm urowaniu, deskam i szalow any, gontam i 
kryty, kom in murowany mając >\

2. Parkan frontowy z bramą. _ _
3. Zabudowanie z drzewa, w częśc i gon­

tam i, a w częśc i deskam i kryte.
4 . Oficyna murowana gontam i kryta, k o ­

min murowany m a j ą c a ,  parterowa.
5. Oficyna z drzew a i mur pruski stawiana  

parterowa, gontam i kryta, trzy kom iny m uro­
wane m ająca. , , .

Podw órze ca łe  kawiem em  polnym zabruko­
w ane, w którem  jest studnia balam i cem bro- 
wana, z pom pą takąż balami krytą, oraz sm ie-
tnik  z desek.

W  nieruchom ości tej je st  p ięc iu  lokatorów  
z im ion i  nazwisk, oraz ilo ść  ceny najm u u i­
szczających , w akcie zajęcia  w ym ienionych  

O bszerniejsze opisanie pow yż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje s ię  w  
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego S ta ­
n isław a Rotwand Patrona przy T rybunałe Cy­
wilnym Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie  
w W arszaw ie pod N r. 1779 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży  
w K ancelarji T rybunału  tutejszego  w w y ­
dziale I, z ło żo n e  przejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u Jenerał- 

M ajorowi Jeneralnego Sztabu Prezydentow i 
m iasta S to łeczn ego  W arszaw y w W arszaw ie  
pod Nr. 387 urzędującem u na ręce  Ludwika 
M ękarskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. K onstantem u Ł ąckiem u P isarzow i 
Sądu Pokoju O kręgu i  m iasta  W arszaw y w y­
działu  II , w W arszaw ie pod N r. 549 u rzęd u ­
jącem u na ręce  w łasne.

Obydwom d 3 (15) W rześn ia  1864 r. 
W n iesion e do k sięg i w ieczystej pow yż za ­

jęte j n ieruchom ości w W arszaw ie d, 7 (19) 
W rześnia  1864 roku. a w dniu dzisiejszym  
do k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji T rybu­
nału  tutejszego na, ten  ce l utrzym yw anej 
w pisane zosta ło . , ,

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków sprzedaży odbędzie się  na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W a r­
szaw skiej w W arszaw ie w w ydziale I w m iej­
scu zw ykłych  posiedzeń  przy u licy D ługiej 
pod N r. 549 o godzinie 10-ej z rana dnia 2 
(14i L istopada 1864 r.

Sprzedażą dyrygować będzie S tan isław  R o t­
wand Patron przy Trybunale tu te jszy m , k tó-  
reg, zam ieszkanie j e s t  w yżej w skazane. 

W arszaw a d. 15 (27) W rześn ia  1864 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W yw ieszono na tab licy  w Sali ustępow ej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw  - 
skiej d 15 (27) W rześnia 1864 r.

R adca Dworu, Z górski 
N astępn ie po odbyciu trzech  publikacji 

w dniu 2 ( l i )  L istopada, 16 2S t m., i 30  
L istopada (12 Grudnia) 1865 r. T rybunał 
Cywilny w yrokiem  w tym ostatn im  term inie  
wydanym, term in do przygotow aw czego p rzy­
sąd zenia  subhastow anej n ieruchom ości Nr. 
2383 w W arszaw ie p o łożon ej, na dzień 23 
Grudnia (4 Stycznia) 1864/5 r. godzinę 10 z 
rana w yznaczył. Popierający subhastację  
p ostęp u je za  sulihastow aną nieruchom ość rs.
3 .000 i od tej sumy licytacja  w term inie p rzy­
gotow aw czego przysądzen ia  s ię  rozpoczn ie.

W arszaw a d 3 ( (5) Grudnia 1864 r. 
P isarz Trybunału,

R. D. Zgórski.
W  term inie.pow yższym  do odbycia przygo­

tow aw czego p rzysądzen ia  wyznaczonym , n ie­
ruchom ość Nr. 2383 w W arszaw ie położona, 
tym czasow o Patronow i Rotwaudowi za rs.
3 .000 przysądzoną zo sta ła  a term in do o sta ­
tecznego  p rzysądzen ia  pow yż rzeczonej n ie ­
ruchom ości, Trybunał wyrokiem  w tymże 
dniu 23 Grudnia (4 Stycznia) 1864/5 r. wyda­
n y m  na dzień 22 Czerwca (4 L ip ca; 1860 •
godzinę 10 z rana w m i e j s c u  s w y c h  posiedzeń
w w ydziale I w yznaczył.
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W arszaw a d. 24 Grudnia (5 S tyczn ia) 1864/5  
roku

P isarz  Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Term in pow yższy dla sporu o taksę sp e łz ł  
bez skutku. Trybunał Cywilny w szakże, w y­
rokiem  w tym że term inie to j e s t  dnia 22 C /er-  
w ca 4 Lipca,' r. b. wydanym, nowy term in do 
ostateczn ego  przysądzenia  na dzień  7 (19) 
W rześn ia  865 r. godzinę 10 z rana w w ydzia­
le  I w yznaczył.

W arszaw a d. 23 Czerwca 5 L ipca) 1S65 r.
P isarz T rybunału
R adca Dworu, Z górski.

W  term inie pow yższym  odbyło  s ię  ostato  
czn e  przysądzen ie n ierucbom ości Nr. 2383  
k tóra p rzysądzoną  zo s ta ła  K ajetanow i Wo­
łow sk iem u Patronow i za  sum ę rs. 4,011 jako  
najw yżej p ostąp ion e lic itu m ,w  dniu jednakże  
14 26) V\ rzęśu ia  I860 r Jan Żwan U rzędnik  
K om isji R ządow ej P rzy ch o d o w i Skarbu w 
W arszaw ie pod Nr. 2453 zam ieszkały , w a-  
systen cji E dw arda K owalskiego Patrona T ry­
bunału  C yw ilnego Gubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie  czyniący, korzystając z przepisu  
art 710 K. P. S p ostąp ił |/4 c z ę ść  szaCHnku 
w yżej, to j e s t  rs. 1,003 czy li ogółem  rs. 
5 ,014  w skutek  czego  w uowym term inie  
nadlicytacji w dniu 16 (28) W rześn ia  1865 r. 
w  Trybunale C ywilnym  W arszaw sk im  odby­
tym , nieruchom ość Nr. 23'i3 w W arszaw ie , 
tem uż Janow i Żwan za  sum ę rs. 5 ,014 o sta te­
czn ie  przysądzoną zo sta ła . Gdy jed nak że  
plu s licytant ten w term inie prawem  i w a­
runkam i licytacyjnem i zakreślonym , z a ­
d o ść  uczyn ien ia  warunkom sprzedaży P i­
sarzow i T rybunzłu  Cywilnego W arszaw ­
sk ieg o  n ie  uspraw iedliw ił, i wyroku adju- 
dykacyjnego tem samem n ie  wyjął, pozyska- j 
li Jan M achulski m ajster kraw iecki w ierzy­
c ie l hypoteczny kw ot z łp . 900  czy li rs. 135 
pod  Nr. 5 rs. 500, pod N r. 19 i rs. 280 przez  
za strz eżen ie  zaktu  N r. 69. w dzia le  1Y wyk. 
hyp . zab ezp ieczonych , o az P aulin a  z  Kraje- , 
rów  zam ężna M achalska. tegoż Jana M achał- , 
sk iego m ałżonka, w asysten cji i za upowa- i 
żnien iem  m ęża czyniąca, w sp ó łw ła śc ic ie lk a  
h yp oteczn a  sumy rs. 1,380 w dzia le  IV  pod  
N r. 16 wyk. b \p . zab ezp ieczon ej, w W arsza- j 
w ie pod Nr 2383 za m ieszk a li, a zam ieszk a ­
n ie  prawne do tego in teresu  i ca łeg o  p ostę- j 
pow ania  rei cytacyjnego u Jana N iem irow - 1 
sk iego  Patrona, w W arszaw ie pod N r. 498  
zam ieszk ałego , obrane m ający, św iadectw o 1 
P isa rza  Trybunału Cew ilnego W arszaw sk ie- ] 
go  z d. 4 f i  6) M arca 1866 r. n ied op ełn ien ie ; 
warunków  stw ierdzające, i na podstaw ie ta  j 
kow ego, oraz z m ocy art. 737 i n astępnych  j 
■przedsięwzięli relicytację nieruchom ości pod  
N r. 2383 w W arszaw ie p o łożon ej, na ri- : 
sico  Jana Ż w ana U rzędnika K om isji R ządo- j 
wej Przychodów  i Skarbu, w W arszaw ie , pod ’ 
N r. 2454 zam ieszk a łego .

P ierw sza p u b lik acja  zbioru objaśnień iw a -  i 
runków sprzedaży odbędzie s ię  w dniu 19 
(31) L ipca  1866 r o godzin ie 10 z rana, lub j 
za  przyw ołaniem  spraw y z wokandy subha- 
stacyjnej w w ydziale I T rybunału C yw ilnego  
Gubernji W arszawskiej w W arszaw ie w m iej- ! 
scu  zw yk łych  p osied zeń  przy u licy  D ługiej I 
pod N r. 549 

Postępow aniem  relicytacyjnem  k ieru je  Jan j 
N iem irow sk i Patron, k tórego zam ieszk a n ie  ; 
pow yżej w skazane.

Tisarz T rybunału,
R adca D w oru, Zgórski.

(N . D . 4255).
Na sk u tek  wyroku Trybunału Cywilnego w 1 

W arszaw ie d 24 C zerwca t6  L ip ca ) 1865 r. 
n a pow ództw o w spółsu k cesorów  n iegdy  T o ­
m asza  B roch ock iego  jako to: Joanny Bro- 
chockiej panny p ełn o le tn ie j w m ieście  K on i­
n ie , F ran ciszk i B rochock iej panny p e łn o le t­
niej i J ó zefy  z  B roch ow sk ich  K ow alskiej po 
J ó zefie  B rochow skim  p o zo sta łe j w dowy, w 
m ieście  K aliszu  zam ieszkałych , przeciw ko  
w sp ó łsu k cesorom  tegoż T om asza B roch o­
ck iego  to jest: A leksandrow i B rochock iem u, 
T om aszow i B rochockiem u, A ntonin ie z Bro- 
chock ich  P rzed p ełsk iej w asysten cji m ęża  
sw ego F ran ciszk a  P rzed p ełsk iego  czyniącej, 
tem uż F ranciszkow i P rzed p ełsk iem u  Star­
szem u Pom ocnikow i N acze ln ik a  P ow iatu  K o­
n iń sk iego  jako  opiekunow i głów nem u n ie le ­
tn ich  d ziec i A lb ina W alerjana i C zesław a  
M ich ała  braci B rochock ich  po n iegny T om a­
szu  _ B rocliockim  p ozosta łych , w szystk im  w  
m ieście  K onin ie zam ieszkałym , zapad łego, 
sp rzed ane zo sta n ą  w drodze dzia łów  przez  
p ubliczną  licytacją  przed  W . W iktorynem  
D obrskim  S ęd zia  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie delegow anym , na audjencji tegoż  
T rybunału  w W ydziale I. w W arszaw ie  
pod Nr. 549 p o sied ze n ia  sw oje odbywają  
cego.

D O B R A  S IE W IE R S K , 
w  O kręgu K ow alskim  p o łożon e, od m iasta  
Kowala mil 1 od m iasta  Pow iatow ego W ło ­
cław ka m il 3 i ty leż od rzek i W isły , od  K o­
le i Ż elaznej W arszaw sko-B ydgow skiej m il 
I ’/a, od m iasta  Chodcza m il 2, od m iasta  Izb i­
cy m il 2 , i od m iasta L ib ra ń ca  m il 1 ya odda­
lone.

D obra  te sk ładają  s ię  z folwarku Siew iersk  
m ają ro zleg łośc i gruntu m orgów  596, p r ę ­
tów^ kw adratow ych 234, z  tych odchodzi dla  
w łościan  około  16 m órg 90 prętów , grunta  
zaś rzeczon e kw alifikują s ię  w • f t  do k lasy  
II. pszennej, w -fj c zęśc i do k lasy  I, żytniej, 
a reszta  k lasy  II żytn iej, podzielone są  na 12 
szlaków .

B tych dobrach je s t  łą k  po lnych  m órg 15 
pręt. kwadr. 78, łą k  oddzielnych  m órg 36 
pręt. kwadr. 207, p astw isk a  są  po c zęśc i na 
łąk ach  m ających m niejszą  w artość, zarośli 
i b rzeziny oraz o lszyny  rzadko na paśniku  
w yrosłej m órg 21, pręt. 299 wody czy li dwa 
jez io ra  m orgów 56 prętów  134.

B udow le są  następujące.
1. D w ór z  pacy wapnem  obrzucony s ło ­

m ą kryty o 4-ch Izbach, kuchn ia  i 2 -ch  s ie ­
n iach .

2. S todoła  z  pacy wapnem  obrzucona, 
sło m ą  kryta, o 2-ch k lep iskach .

3. T akaż stodoła.
4. T akaż stod oła  druga.
5. Obora z  pacy  w apnem  obrzucona, s ło ­

mą kryta.
6. O w czarnia z pacy wapnem  obrzucona, 

słom ą pryta.
7. Stajnia z pacy wapnem obrzucona, s ło ­

m ą kryta.
8. Chlewy z  pacy pobudow ane słom ą  

kryte.
9. Spichrz z drzewa z bali sosnow ych na 

kamiennem  podm urowaniu pobudowany s ło ­
m ą kryty.

10. K arczm a z  pacy wapnem  obrzucona  
słom ą kryta.

11. K uźnia z  surów ki p rzy  karczm ie  
w zniesiona dranicam i kryta przy trakcie.

Z biór objaśnień i warunki sprzedaży przej­
rzane być m ogą w K ancelarji P isarza’ Trybu­
n ału  Cywilnego W yd zia łu  I, w W arszaw ie  
pod Nr. 549 lub  u J ó zefa  M oszyń sk iego  
Obrońcy przy S en a c ie  sprzedaż tę  pop iera­
jącego  w W arszaw ie  pod N r. 490/1 za m iesz­
kałego.

P o  odbyciu w dniu 17 (29) Maja 1S66 roku  
pierw szej pub lik acji zb ioru  objaśnień i  wa­
runków sprzedaży, term in  do przygotow a­
w czego p rzysądzen ia  w yznaczony z o s ta ł na 
dzień 30 C zerw ca (12 L ipca) 1866 r  godzinę  
10-tą z rana.

L icy tacia  zaczn ie  s ię  od sum y rs. 18,397  
kep . 40, jako  szacunkn tak są  b ieg łych  w yna­
lezionego.

W arszaw a d. 17 (29) M aja 1866 r.
J ó z e f  M oszyń sk i 

Obrońca p rzy  S en acie
P o  odbyciu w dniu 30 Czerwca (12 L ipca) 

1866 r. przygotow aw czego p rzysądzen ia , ter­
min do osta teczn ego  p rzysądzen ia  dóbr S ie­
w iersk  w yznaczony zo sta ł na dzień 19 (31) 
L ip ca  1866 r. godzinę 5, po południu, który  

i s ię  odb ęd zie na A udjencji T rybunału Cywil­
nego w W arszawie w W yd zia le  I przed W -m  
D obrskim  S ęd zią  D elegow anym .

L icytacja  zaczn ie  s ię  od sum y rs. 18 ,397  
kop. 40, jako  szacunku tak są  b iegłych  w y­
nalezionego.

W arszawa d. 1 (13) L ip ca  1866 r.
J ó z e f  M oszyński, 

O brońca przy Senacie

(EL D . 4252).
Podpisany Patron Trybunału Cywilnego Gu­

bernji W arszawskiej w Warsza . ic pod Nr. 549  
; zam ieszkały jako Obrońca Barbary M ęczyń- 

skiej, zawiadamia i ogłasza iż na podstawie 
dwóch wyroków mianowicie:

Jednego z d. 20 Stycznia (1 Lutego) 1866  
r. dział nieruchomości Nr. 155 w Pradze pr zy  
W arszawie nakazującego i dalsze czynności 
związkowe rozporządzającego.

D rugiego z d. 16 (28) Marca 1866 r. op i- 
nją o niepodzielności oraz taksę rzeczonej n ie­
ruchomości zatwierdzającego.

Obudwóch z powództwa Barbary M ęczyń- 
skiej wdowy w spółw łaścicielk i nieruchomości N. 
155 w Pradze przy W arszawie psłożonej, tamże 
zam ieszkałej, p -ko S-rom Ignacego Paluskiego  
ja k o  to: Edwardewi Pałuskiem u fabrykantowi 
cukru w W arszawie pod N. 1141 c zamieszkałemu  
w imieniu własnem , oraz j ako Głównemu Opie- 
kuoowi nieletnich A leksandry, H enryka i Ade­
lajdy rodzeństwu Pałuskich po Ignacym P a -  
łuskim  pozostałych dzieci; C elestynie P a łu -  
skiej pannie pełnoletniej pod Nr. 155 na P ra­
dze, Annie Pałuskiej pannie pełnoletniej pod 
Nr. 155 na Pradze, W iktorowi Jakowickiem u  
Radcy prawnemu Rządu Gubernialnego War­
szaw skiego jako przydanemu opiekunowi nie­
letnich: rodzeństwa Pałuskich wyżej z imion 
wymienionych w W arszawie pod Nr. 923 za­
mieszkałym przez Bronikow skiego Patrona sta- 
wającym, w Trybunale Cywilnym W arszawskim  
zapadłych, wystawia się na publiczną sprze­
daż w drodze działów:

NIERUCHOM OŚĆ Nr. 155. 
w Padze przy W arszawie przy ulicy Targowej 
na gruncie czynszowym  położona prawem n ie­
podzielnej własności do SS-rów Ignacego P a -  
łu sk iego  oraz de Barbary M ęczyńskiej należą­
ca, składająca się:

a) Z domu frontowego masiy murowanego z 
ceg ły  palonej na wapno, o parterze pierwszem

pię trze  i poddaszu, dachówką ho lenderską  p o ­
k ry tego  z piwnicami sklepionemi długości ł o k ­
ci 19 %  szerokości łokci  19 wysokości łok. 12.

b) Domu frontowego z lewej s trony obok 
powyższego z drzewa w k lam rę  pobudowanego 
sta rego i zniszczonego o pa r te rz e  pokry tego  
gontami, wraz z piwnicą od podwórza d ługości

t lok .  4 2 aą szerokości łokci 16 wysokości łokci
j 3 '/,. ' ,

c) Oficyny po lewej s tronie  w podwórzu wy- 
! budowanej z pruskiego muru cegły  i drzewa, 
; szczytem do sk rzyd ła  domu frontowego przy -  
| ty ka jące j ,  pokry te j  gontami n a  pojedynczo o 
! par terze  z dwoma kominami murowanemi,
; długiej łok.  35 cali 18 szerokiej lok. 10 cali 
j 12 wysokiej lok. 3 cali I ‘2.
I d) Spichrzów i komórek w dalszym ciągu po 
| lewej st ronie postawionych z drzewa w słupy 

pokry tych  gon tam i,  długich łokci 25 szero­
kich łokci 8 cali l2 ,  wysokich łokci 3 cali  12.

e) Gnojówki z bali  w slupy przy spichrzu ad 
d) będącej,  długiej łok. 6 szerokiej łok. 6, wy­
sokiej lok. 1 cali 12.

1) Komórek i wozowni z drzewa w slupy po­
stawionej po za budowlą ad d) z lewej strony  
w podwórzu gontami pokrytych o 4  przed zia­
łach, długie łokci 34 szerokie łokci 8 cali 12  
wysokie łokci 3 cali 6.

g) Obórki, chlewów i kloak w dalszym  cią­
gu poprzedzających postawionych z galarow i- 
zny w słupy, pokrytych deskam i, długich łok. 
24 cali 18 szerokich łokci 6 wysokich łok. 3.

h) Szopy na konie otwartej z galarowizny w 
slupy postawionej, mającej ścianę tylną i dwie 
boczne, pokrytej gontami w poprzek podwó­
rza pobudowanej, równolegle do domów fron­
towych długiej łokci 36 cali 18 szerokiej lok. 
10 cali 12 wysokiej łokci 4 cali 6.

i) Studni z prawej strony w podwórzu przy 
bramie wykopanej, wycembrowanej balami, 
ze slupem i żurawiem bez kubła starej i zni­
szczonej.

k) Bramy z lew ej strony szopy ad h) z łat 
Wraz z furtką starej i zniszczonej.

1) S ztachet pomiędzy domem frontowym od 
podwórza a oficyną ad n) z łat wraz z furtką 
długich łok 10 wysokich łok. 4.

U Komórki z lewej strony w podwó zu po za 
domem frontowym z desek w slupy postawio­
nej deskami pokrytej długiej lok. 4  szerokiej 
łokci 2 cali 12 wysokiej łok. 3.

m) Komórki z prawej strony w podwórzu 
przy oficynie ad n) z desek w słupy postawio­
nej, deskami pokrytej długiej łokci 5 cali 18 
szerokiej łokci 5 cali 6  wysokiej łokci 3 ca­
li 12.

n) Oficyny z prawej strony w podwórzu m a- 
stv murowanej z cegły palonej na wapno o 
parterze z piwnicami sklepionem i, mieszczącej 
w sobie piekarnią pokrytej dachówką holen­
derską długiej lok. 36 cali 12 szerokiej łokci 
15 cali 4 wysokiej łokci 6 cali 12.

o) Oficyny z drzewa pobudowanej mającej 
ściany z frontu deskami heblowanemi oszalo­
wanej, pokrytej gontami o parterze w Jalszym  
ciągu poprzedzającej oficyny ad n) z prawej 
strony w podwórzu Btującej długiej łokci 19 
cali 6 szerokości łok. 15 cali 4  wysokości łok.
3 cali 12.

p) Stajni i składu z drzewa w slupy pobu­
dowanych po prawej stronie w podwórzu po za 
oficyną ad ot pokrytych gontam i, długich łok. 
42 szerokich łokci 15 wysokich lok. 5.

r) Parkanów i bramy łok. bież. 66 cali 6 
parkanu tylnego z galarowizny w slupy p osta­
wionych, wysokich na łokci 3 cali 12.

Łokci 4  cali 6 takiegoż parkanu od frontu z 
lewej strony domu frontowego ad a) będącego.

Bramy wraz z furtką międży stajniami ad p) 
a szopą ad h) z desek starej.

s) Gruntu pod całą nieruchomością łokci 
kwad. 18,402 z którego opłaca się corocznie 
czynczu po rs. 1 k. 98 do probostwajna Pradze 

Obszerniejsze opisanie relacja biegłych po- 
spół z taksą sądownie w d. 7 (T9) Lutego 1866 
r. następnych dni sporządzene obejmują.

Po odbyciu w d. 16 (28) Maja r. b. pierw­
szej publik acji zbioru objaśnień i warunków  
licytacyjnych nieruchomości Nr. 155 w Pradze 
przy Warszawie położonej, termin do drugiej 
pub'ikaeji a zarazem przygotowawczego przy­
sądzenia wyznaczony został na dzień 29 Czer­
wca (11 Lipca) 1866 godzinę 10 z rana, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń  
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
przed W. Felicjanem  Lewandowskim A seso- 
rem Trybunalu delegowanym.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych  
przejrzeć można w kancelarji P isarza Trybu­
nału i u podpisanego Patrona sprzedaż popie­
rającego.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 16,233 k. 
86%  jako  szacunku taksą biegłych w ynale­
zionego.

W arszawa, dnia 16 (28) Maja 1866 roku. 
Juljan Czajkowski, Patron.

Po odbyciu w dniu 29 C zerw ca 11 1 L ipca) 
1866 r. drugiej publikacji zbioru objaśn ień  i 
warunków  licy tacy jn ych , a zarazem  p rzygo­
tow aw czego prz ęsąd zen ia  N ieruchom ości NT. 
155 w P rad ze przy W arszaw ie  p o ło żo n ej, 
term in do o sta teczn eg o  przysądzen ia  tejże  
N ieruchom ości, w yzn aczon y  zo sta ł na d*ień

19 (31) L ip ca  1866 r. god zin ę 5 z południa , 
który się  odbędzie w m iejscu p osied zeń  
T rybunału Cywilnego wyżej w skazanem , 
przed W -ym  L ew andpw skim  A seso rem  T ry­
bunału D elegow anym , lu b  jego  praw nym  za­
stępcą.
W arszaw a d 30 Czerwca (12 L ipca) 1866 r.

Juljan C zajkowski Patron.

(N. D . 4241) Syndycy Ostateczni M asy  
U/tadlości H ersza  U idawera.

Ogłaszają, k ip iejszem . iż  na skutek  upow a­
żn ien ia  Trybunału H andlow ego w W arsza­
w ie pod dniem 13 (25) Maja r. b. wydanego, 
sp rzed aże będą przez publiczną licytację a k ­
tyw a m asy u pad łości H ersza  W idaw era w fi­
l i  123) L ip ca  1866 r. o godzin ie 5 z  południa  

■przed W. N atansohn Sędzią  K om isarzem  te j­
że  masy odbywać się  m ającą w m iejscu z wy- 

Posiedzeń  Trybunału H andlow ego w 
W arszaw ie w domu pod Nr. 549 u rzędują­
cego. "

Stan aktyw ów , ja k  niem niej warunki kupna  
i przedaży u W -go A ndrychiew icza P odp isa-  
sza  Trybunału handlow ego w kancelarj tegoż  
T rybunału przejrzane być ntogą.
W arszaw a d. 28 Czerwca (10 L ipca) 1866 r.

Teodor Ł ącki.
G. W inaw er.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. D . 4245)
Doktor K a r o l F e r m e r  obrał stałe 

zamieszkanie w mieście Łomży przy 
ulicy Rządowej pod Nr. 64. Przyjmu­
je chorych od godziny 9 do 11 z rana.

(11139;.

(N. D . 4244'.

“ I g n a c y  K a r d o liń sk i, Adwo­
kat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa, 
mieszka obecnie .pod Nr. 1771 przy 
ulicy S-to Jerskiej, tam więc wszelkie 
doręczenia odtąd uskuteczniać należy.

(11240;.

(N. D . 4243). Zgubiłem  l * u s ; ł l A r e g ,  w 
którym  oprócz pewnej kw oty p ien iężnej i r ó ­
żnych  kw itów , znajdow ał s ię  m iędzy innem i 
i r e w e r s  depozytow y, (jeden z dwóch ró^ 
w nobrzm iących egzem plarzy) na rs. 3 ,2 5 0  
wystaw iony d. 23 K w ietnia r. b. przez pana  
Ch. L icktenberga ua z lecen ie  L . P acanow ­
sk iego  i p . Justyn y  H eilpern . U czciw y zna­
lazca  zech ce po łow ę p ien ięd zy  lub też ca łk o ­
w itą sum ę sob ie  zatrzym ać, a rew ers i kw ity  
zw rócić panu P. H eilpern (u lica  Przechodnia  
Nr. 950a). O strzegam  zarazem , żeby n ikt 
pom ienionego rew ersu n ie  nabyw ał, gdyż jako  
jeden  z dwóch egzem plarzy, sam  przez s ię  
żadnej nie posiada w artości, tem bardziej, że  
stosow ne zastrzeżen ie  w w łaściw em  m iejscu  
poczyn ione zo sta ło .
(11138— i)  I.ouli* Pacnnowakl.

(N . D . 4251) P odaję do pow szechnej w ia­
dom ości, iż  b ile t  Lombardowy wydany za  Nr.. 
5043 i 57t?4 przypadkow o zaginął.

W  żywa s ię  w ięc  posiadacza, iżby najpóźn igł 
w 6 tygodni od dnia 31 L ip ca  1866 roku to  
j e s t  od daty ostatn iego og łoszen ia  z g ło s ił  się  
i prawo posiadania onegoż w D yrek cji L om ­
bardu udow odnił, gdyż w przeciw nym  raz ie  
duplikat b iletu  wydanym zostan ie osobie, k tó­
rej nazw isko zap isane w k sięgach  D yrek cji

( 11181 )

O strxeienle.
(N- D . 4240) U rzą d  L o te r /i w K rćU stu : ie 

Polskiem.

P odając do wiadom ości o zagubieniu kwi­
tu , wydanego p rzez  k a sę  loteryjną w r. 1S40, 
M ośkow i R ubinstein , kolektorow i z  Opola, 
na z ło żo n ą  kaucję h y p oteczn ą  w sum ie rsł! 
450. U rząd lo terji ostrzega zn alazcę , że  ża ­
dnej korzyści z posiadania rzeczonego dow o­
du n ieodn iesie, albowiem  takow y skutk iem  
n in iejszego og łoszen ia  um orzony zosta ł.

W arszaw a dnia 1 (13) L ip ca  1866 roku  
N a cze ln ik  U rzędu  L oeschern .

Sekretarz J. K. Noiński.

(N . D . 4246) Pow ołując się  na obwia- 
czen ie  w dniu 8  L utego  1866 r. w K urjerze  
W arszaw sk im  w Nr. 30 uczynione, D etlo f. 
L o o se , k o lon ista  z  w s> B rzezin y  P ow iatu  
W arszaw sk iego, zawiadam ia każdego w szcze- 
gó ln ości, aby kolonji jeg o , w pow yższej w si. 
nr. 7 i 8 oznaczonej, a w nieprawnem  p osia ­
daniu H ersza  t  H enryka P ietrok  i  G erszo- 
na R abe będącej, n ikt ani kupow ać, ani też  
w ydzierżaw iać n iem iał ch ęci, gdyż przedm iot 
ten , j e s t  w rozpoznaw aniu  K om itetu U rzą ­
dzającego K rólestw a, a z  tąd, nabywca p e d  
kw estją  będącej k o lo iy i, m oże bydź n a  stra­
ty  narażony. (11141)

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


